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w Oczy faszystom. I stało się, że na- 
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` lag, osernka nie jest już pewna swo- 
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A Odoma? wszystkim, którzy ośmielają 
tw og niezadowelenie z błogosła- 
dr, Dego rządu. „Goniec Krakow- 
kj, JeSt własnością p. ministra Ku- 
yny Wpadł w istny szał i w artykule 
z. 4a t „Wrogowie wewnętrzni” (Nr. 
i LR a yiernika) grozi stryczkiem na 
„Wo. Któż to są owi „wrogowie 

1. którym „Goniec“ p. Kuchar- 
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wqza dostała się ósemce bez. rama- 


Alarmy zamachowe 
„oOsemkowa „,czrezwyczajka” 


Wszyscy przeciwnicy kucharji — to „wro- 
sowie wewnętrzni”. Co z nimi zrobić, aby 
właściciel „Gońca“ mógł dalej być bezkar- 
nie ministrem skarbu, — tego „Goniec“ by- 
najmniej nie obwija w bawełnę: domaga 
się utworzenia przeciw nim „instytucji, po- 
dobnej kropla w kroplę do komitetu dobra 
publicznego z końca XVIII stulecia“ (z cza- 
sów Wielkiej Rewolucji francuskiej), czyli 
zastosowania teroru wobec wszystkich, któ- 
rzy nie zachwycają się rządami chjeno-pia- 
sta. A jakie kary mają z „karzącej ręki“ o- 
wej ósemkowej czrezwyczajki spaść na 
„wrogów wewnętrznych“, o tem rówinież po- 
ucza „Goniec“ zupełnie otwarcie. Przytacza 
on mianowicie z najwyższem rozdrażnie- 
niem następujące zdania, które się pojawiły 
w „arystokratyczno-bolszewickim' (jak go 
„Gomiec* nazywa) „Czasie“: 
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ne W szybkiem, żeby nie powiedzieć bły- 
skawicznem tempie, zdążamy ku jakiejś kata- 
strofie.. Jest publiczną tajemnicą, że w mini- 
sterstwie skarbu panuje depresja į brak wia- 
Ty... Lada dzień pojawią się miljonówki i lada 
dzień staną się jednostką zdawkową, jak w 
Niemczech... Kto ciekaw, co może się dziać 
dalej z polską produkcją, rządem, ładem, skar- 
bem — niechaj patrzy coraz bardziej na Niem- 
CY... 


Za napisanie powyższych słów domaga się 
„Goniec“ dla domniemanego autora artyku- 
łu „Czasu“, p. prof. Estreichera, ni mniej, ni 
więcej, jak — stryczka. Dosłownie pisze „Go- 
niec“, jak następuje: 

„Istotnie zasłużył sobie pan profesor wraz 
z „Czasem“ na order, ale nie polski, lecz śre- 
dniowieczny, używany przez wszystkie naro- 
dy,order, który tak jak złote runo powinien 
być przewieszany na szyi a... pochodzić z ko- 
nopi!“ 

Gdy faszyzm przeciw nim się obrócił, czre- 
zwyczajka stała się ideałem ósemkarzy. 

To pomięszanie zmysłów, w jakie chjenia, 
popadła pod koniec swoich rządów, dobija 
ją do reszty. 


Osłabiać, a potem wzmacniać 


Cała polityka endecji miala do niedawna jeden 
cel bliski na widoku: zwalczanie Piłsudskiego. Do 
tego celu przykrawała wszystkie swoje teorje, ro- 
zumowania, zabiegi, choćby chodziło o sprawy, 
bądź sięgające w przyszłość odleglejszą, bądź ma- 


-jące charakter zasadniczy. Z tego punktu widze- 


nia endecja usiłowała możliwie ozraniczyć kom- 
pctencję głowy państwa, ponieważ Naczelnikiem 
państwa był Piłsudski j ponieważ lękała się, że 
tenże marszałek Piłsudski kandydować będzie na 
prezydenta Rzeczypospolitej. Znając jego naturę 
czynną, przewidywali endecy, że stanowisko li 
tylko reprezentacyjne nie odpowie mu, że o przy- 
krojoną na najszczuplejszą miarę prezydenturę za- 
pewne nie będzie się wcale ubiegał. Więc endecy 
w niebogłosy wykrzykiwali swoją demokratycz- 
ność, więc gorliwie czcili dogmat suwerenności 
Sejmu. Rozumie sią do czasu... Dopóki prowadzili 
kampanję przeciw Piłsudskiemu. Dziś, gdy czują 
się u władzy, gdy w rojeniach przyszłości widzą 
i Belweder w swoich rękach, złota wolność de- 
miokratyczna już im niepotrzebna. Teraz marzą 
o wyposażeniu prezydenta w bardzo obszerną 
władzę. W „Przeglądzie Wszechpolskim“, jak to 
powtarza „Głos Narodu* pojawiają się wywody, 
że Polska „musi posiadać jakiś ośrodek względnie 
stały, będący wyrazem idei państwowej”, a takim 
„organem centralnym może być tylko prezydent, 
posiadający władzę, która dawałaby mu możność 
w każdej chwili usunąć organa pośrednie i zetknąć 
się z narodem“. 

Trzeba zmienić tedy artykuł 35 konstytucji... 

Oczywiście, gdy z Piłsudskim sprawa — jak są- 
dzą endecy — załatwiona definitywnie, można na- 
woływać do czegoś wręcz przeciwnego, niż przed- 
tem się głosiło. 

A jednak p. Grabski się uląkł... Czego? A nuż 
przyszły prezydent nie wyjdzie z obozu endec- 
kiego? Porzucałoby się umyślnie wydęty bagaż 
demokratyczny poto, aby... zyskał przeciwnik. 
Więc radzi, ażeby się tak zabezpieczyć, iżby pre- 
zydent nie mógł być „narzucony“ przez poparcie 
mauiejszościi narodowych... 

Wtedy można Śmiało zmienić skórę! Ale prze- 
widujący p. Grabski nie przewidział takiej ewen- 


tualności, że zanim stanie się aktualną sprawa wy- 
boru nowego prezydenta — z całej partii endeckiej 
mogą pozostać tylko strzępy. 

Gdy endecja pokazała swój „geniusz“ w lichym 
teatrzyku marjonetek, zwanym Dumą carską, był 
taki moment niecukontentowania z niej, że burżua- 
zja warszawska się rozdwoiła, że w Warszawie 
przepadł był Dmowski, że walkę przeciw jego kan 
dydaturze podjął był nawet „Kurjer Warszawski“. 

To był chwilowy zmierzch endecji w czasie, gdy 
mogła ona tylko z mniejszą lub większą rezygna- 
cją poddawać szyję pod carską obrożą. Teraz zdo- 
była ona ogromne możliwości, niewspółmierne z 
tamtymi. Gdy tu skrachuje, pogrąży się głęboko 
i trwale! A ten krach się zbliża. 


Uchwalenie ustawy 
uposażeniowej i emerytalnej 


ZNOWU PÓJDĄ Z SEJMU DO SENATU 

Warszawa (PAT). Komisja budżetowa zakoń- 
czyła we czwartek obrady nad projektem usta- 
wy o uposażeniu funkcjonarjuszów państwowych 
i wojska. Przyjęto szereg poprawek senackich na- 
tury stylistycznej, natomiast odrzucono wszystkie 
poprawki dotyczące awansu automatycznego nau» 
tzyciełi i przyjęto w brzmieniu pierwotnem przez 
Seim chwalonem. Ustawa ta wejdzie na porządek 
dzienny pierwszego posiedzenia Seimu to jest we 
wtorek. 

Z kolei komisja przystąpiła do obrad nad po- 
prawkami wprowadzonemi przez Senat do usta- 
wy emerytalnej. Ponieważ w ustawie emerytalnej 
znajdował się artykuł dotyczący emerytur sędziów 
i prokuratorów, o uposażeniu których mówi oso- 
bny projekt ustawy dotychczas przez Sejm nieza- 
łatwiony, Senat postanowił wszystkie odnośne u- 
stępy skreślić. Komisja budżetowa uchwaliła przy- 
wrócić je z tem jednakże, że Sejm załatwi ustawę 
emerytalną dopiero po uchwaleniu ustawy © upo- 


sażeniu sędziów i prokuratorów. 
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Jak burżuazja chce „uzdrowić! 
walutę i skarb państwa 


Inflacja się wzmaga, a z nią spadek marki. Spa- 
dek kursu niekiedy odbywa się szybciej i powo- 
duje przyspieszenie tempa wzrostu inilacji, a tem- 
samem jeszcze gwałtowniejszy spadek kursu. Je- 
dno goni drugie. Coraz szybciej toczy się lawina. 
Jedziemy. Towarzyszą tej jeździe na złamanie 
karku: sabotaż podatkowy, spekulacja walutowa 
ł drożyzna, Ta ostatnia nigdy nie zaznała spoczyan- 
ku od r. 1914. Rosła sobie i rosła, gdy powaliła 
markę biegnie już po niej niepowstrzymanie. Do- 
kąd? Gdzie kres tego szaleńczego pędu? 

Kres tego szaleńczego wyścigu to — katastrofa. 
Katastrofa społeczna i państwowa. Staje ona już 
przed naszemi oczyma w potwornych wizjach. 

Trzeba coś robić, Zaczyna „myśleć“ nasza bur- 
Żuazja, ale myśli leniwo, a rusza się jak żółw. Ra- 
daby mieć wszystko: bogactwa, władzę i walutę, 
ale tak czyimś kosztem. Szuka więc pożyczki poza 
granicami państwa, ale zagranica nie spieszy się 
z kredytem, bo widzi, z jakim „gospodarzem“ ma 
do czynienia. Więc projekty i zastanawiania się, od 
czego zacząć? Nie mamy ani waluty, ani budżetu. 
Położenie rozpaczliwe. Ażeby zatrzymać inflację, 
trzeba podnieść dochody skarbu, Normalnie docho- 
dy dać winne skarbowi państwa podatki równo- 
miernie rozłożone odpowiednio da zamożmości t 
dochodów grup i klas społecznych. W Polsce po- 
datki płacą prawie wyłącznie masy pracujące: ro- 
botnicy i urzędnicy. Płacą oni olbrzymie podatki 
konsumcyjne (pośrednie), a nawet dochodowy, od 
swych pensyj i zarobków. a 
" Burżuazja od płacenia podatków się uchyla. Po- 
datki bezpośrednie — są w Polsce minimalne, a 
nawet podatków pośrednich, ściąganych z mas 
przy sprzedaży artykułów utrzymania, burżuazja 
nie wpłaca za czas do kas państwowych, Jest to 
już potworna zbrodnia wobec państwa. Przy tym 
sabotażu podatków, kapitaliści i obszarnicy powo- 
łują się na brak gotówki, z powodu ustawicznie 
rosnącej dewaluacji marki. Ten „brak“ gótowki, 
naturalnie markowej wiemy skąd pochodzi. Gdy 
wszyscy kupują obcą walutę, lokują swe zyski w 
różnych wartościowych przedmiotach — rzecz na- 
turalna, brak im gotówki markowej. 

Mamy więc błędne koło: niema podatków, bo 
„brak“ gotówki, niema gotówki, bo niema pań- 
ęstwowej wartościowej waluty, a waluty niema, bo 
nie płaci się podatków, tylko drukuje się papierki. 
Jedno zgania na drugie. Gdy będzie waluta złota 
į gotówka — będą podatki, a drożyzna ustanie — 
powiadają klasy posiadające. Trzeba więc środ- 
ków pieniężnych na dwie rzeczy: 1) na pokrycie 
deficytu państwowego i zatrzymanie inflacji, 2) na 
ufundowanie nowej, złotej waluty. 

Wszystko to można przeprowadzić, ale kto ma 
dać pieniądze? Burżuazja swcgo żelaznego kapi- 
talu naruszyć nie chce. A ma ona znaczne sumy 
złotych walut tak w kraju, jak i w bankach zagra- 
nicznych ulokowane. Burżuazja niema zaufania do 
państwa, chce jednak, by zagraniczni kapitaliści 
mieli do nas zaufanie i dali nam złoto. Minister 
: skarbu p. Kucharski wzorem ks. Seipla odbył po- 
ldróże po Europie, szukając pożyczki. Jaki realny 
'skutek podróż ta przyniesie — to jest jeszcze za- 
gadką. Tymczasem fachowi finansiści i ekonomi- 
i ści snują projekty, co to będzie można zrobić za to 
|złoto, które w obcej jeszcze znajduje się kieszeni. 
' Powstało więc pytanie,.co wpierw robić: czy fun- 
dować bank emisyjny dla nowej waluty, — czy 
też ewentualnie uzyskaną pożyczkę zużyć na po- 
krycie bieżących wydatków państwowych, na po- 
krycie niedoboru, celem zatamowania inilacji i sta- 
bilizowania marki. W końcowem dopiero stadjum 
sanacji — w myśl drugiego projektu — miałby być 
utworzony bank biletowy i reforma waluty mar= 
kowej na złotą. 

Ten drugi projekt podniósł w Nr. 236 „Rzeczy- 
pospolitej" p. dr Marcin Szarski. Minister Kuchar- 
ski, zapowiadał z początku utworzenie wpierw 
banku emisyjnego. Dziś, program jego, przedsta- 
wiony w „Gazecie Warszawskiej" (z 28 września) 
wskazuje, że p. Kucharski przyjął projekt p. Szar- 
skiego. 

Zastanówmy się nieco nad tą sprawą. 

Stosunki finansowe i walutowe w Polsce, za- 
niedbane haniebnie, wymagają rychłej i głęboko 
sięgającej sanacji. Zwlekanie — utrudnia tę sana- 
cię, bo stwarza cięższe warunki. Wybrać by na- 
leżało taki projekt, któryby względnie rychło, bez 
ryzyka i wielkiego obciążenia państwa długiem, 
doprowadził do uzdrowienia stosunków. 

Projekt przesunięcia sprawy reformy waluty na 
ostatni plan, wydaje mi się za przewlekły, ryzy- 
kowny i bardzo kosztowny. Wprawdzie przysło- 


wie mówi, że co nagle, to po djable, ale kto śle- 
dził rozwój wypadków w Polsce, widzi że co się 
wlecze, to nigdy u nas do skutku nie dochodzi, bo 
gdzieś w drodze ugrzężnie. Zresztą, znamy się chy- 
ba doskonale. Projekt ten wymaga, jak już wspom- 
nieliśmy, dwóch pożyczek: na sanację finansów 
państwa i na bank emisyjny. A więc jest koszto- 
wny i bardzo trudny, bo jedną pożyczkę otrzymać 
nie można łatwo, a co mówić o dwóch pożyczkach; 
chociażby ta druga nastąpić miała później. Ryzy- 
kowny, bo zachodzi obawa, a znamy nasze „zdol- 
ności“ administracyjne, „gorliwość“ podatników i 
„politykę“ większości sejmowej — że wydamy 
pożyczkę na wyrównanie qiedoboru, a do równo= 
wagi budżetowej nie doprowadzimy; w rezultacie 
zostanie nam dług, bezwartościowa marka i dalsza 
nędza. z 

Burżuazja nadal będzie się skarżyć na „brak go- 
tówki“ przy marce; dolar niedługo dojdzie do mi- 
ljona marek, więc co tu stabilizować? Taka refor- 
ma dobra byłaby była przed dwoma laty. P. prof. 
Krzyżanowski uważa kwotę 50 miljonów dolarów 
za niewystarczającą pożyczkę, gdyż przewiduje, 
że mniej więcej potrzeba nam środków na pokry- 
cie dwuletniego niedoboru. Zdaje mi się, że pierw- 
szy plan, t. j. zaczęcie od banku emisyjnego, byłby 
mniej ryzykowny i nie tak rozwlekły. x 

Zresztą — robota powinna iść równocześnie we 
wszystkich kierunkach. Trudno tu trzymać się me- 
tody: to wpierw, a tamto potem, bo to potem, jak 
będzie za późno,może popsuć to, co było przed- 
tem. Uważam, że pożyczka złota powinna być u- 
żytą przedewszystkiem na podkład noweł waluty. 
Wraz z emitowaniem złotego, uregulowane być 
powinny podatki w takim wymiarze, aby zebez- 
pieczały pokrycie wydatków państwa, Równocze- 
Śnie z przygotowaniami do banku emisyjnego iść 
powinna praca oszczędnościowa 1 bezwzględne 
Ściąganie podatków. W interesie, ale już społeczeń- 


stwa leży, aby w tym okresie wstrzymać rapto- z FI 
Zwycięstwo Stinnesa 


To co w ostatnich dniach w Niemczech się sta- 
ło, jest dziełem i zwycięstwem Stinnesa, które 
jednak może stać się dla niego zwycięstwem pyr- 
rhusowem. Stinnesowi solą w. oku był udział so- 
cjalistów w koalicji rządowej, co naturalnie unie- 


możliwiało „ciężkiemu przemysłowi“ urzeczywist-. 


nienie jego planów odnośnie do zniesienia ośmio- 
godzinnego czasu pracy. Zaaranżowano więc „,re- 
wolucię pałacową“ przeciw Stresemanowi i po- 
stawiono mu ultimatum: albo przyjęcie jawnych 
teakcjonistów do rządu albo wystąpienie jego wła- 
snej partji z rządu, to ziiaczy rozbicie koalicji. 
Streseman wybrał pierwsze, pozostaje więc kanc- 
lerzem innego zespołu rządcwego. 

Gdy po upadku Cuna Stkreseman tworzył rząd, 
socjaliści zdecydowali się użyczyć mu czynnego 
poparcia, wychodząc z założenia, że rząd, które- 
go głównem zadaniem było przeprowadzenie li- 
kwidacji biernego oporu, musi mieć za sobą naj- 
bardziej w tej sprawie zainteresowane masy ro- 
botnicze. Warunkiem współpracy socjalistów by- 
ło wykluczenie od udziału w koalicji niemieckiej 
partii ludowej tj. reprezentacji monarchistów i re- 
akcjonistów, którzy jako zdeklarowani wrogowie 
republiki nie mogli być dopuszczeii do udziału w 
rządzie. Streseman na warunek ten zgodził się i 
trzech socjalistów wstąpiło do rządu: Hilferding 
jako minister skarbu Sollman jako minister spraw 
wewnętrznych i prof. Radbruch jako minister, 
sprawiedliwości. s 

Gdy wskutek szalonego spadku waluty į spotę- 
gowanej tem drożyzny Niemcy stanęły wobec mo- 
żliwości groźnych zamieszek, rząd ogłosił stan 
wyjątkowy, oddając władzę wykonawczą w ręce 
wojska. Rząd berliński nie liczył się z Bawarią, 
która niechętnie przyjmowała rozkazy z Berlina, 
usiłując nadawać im specjalne bawarskie piętno. 
Na stan wyiątkowy zadekretowany przez Berlin 
odpowiedziała Bawaria ogłoszeniem własnego sta- 
nu wyjątkowego z dyktatorem Kahrem. który swo 
ja władzę zaczął stosować przeciw socialistom, 
zamykając stowarzyszeniia, rozwiązując straże 
robotnicze itd. 

Reakcia niemiecka odetchnęła. Poczuła ona. Że 
ma za sobą siłę, gdyż spekulowała na to. że Ber- 
lin nie zechce dopuścić do zerwania z Bawarią. 


wnętrznych o 


j czę” 
banku biletowego z reformą waluty, io jest 


DZIEJNE. * ch za- 
Nowa waluta musi na rynkach dew ile mo- 
jąć stanowisko czynne. Niechaj zagranica o. po- 
żności, płaci w Polsce rachunki walutą po!stiy je Z 
pyt nasz na obce dewizy równoważon e 
popytem na naszą walutę. To umożliwi rów 
zę jej kursu. 2 bez Pe” 
Przy reformie tej nie można się obejść pań- 
wnych ograniczeń gospodarczych ze stroy skier 
stwa. Muszą być zniesione przywileje paska po- 
wybujała drożyzna, potęgowana przez 


siadające, powinna być powstrzytmana, : 
Klasy posiadające mogą się też wydatsie Ls A 
czynić do ufundowania nowej waluty, 5 cieć”. 
krywanymi kapitałami. Gdyby „chciały kto 
gdyby poczuły, że państwo to wielka 1260m ij i 
wie, czy nie obeszlibyśmy się Pez po 
własnemi siłami zbudowali sobie to, G9-_ omó- 
trzeba, lub przy małej, ale nie upokarzającej P 
cy kapitalizmu zagranicznego. wiejski 


Ale gdyby burżuazja nasza — miejska państwa 
— miała odrobinę zaufania do swego Siy PO 
trochę rozumu a mniej egoizmu — stosunki 
sce wyglądałyby inaczej! cozii? 

Dlatego klasa robotnicza bardzo sce ag W 
patrzy na usiłowania klas posiadających Í wania 
kierunku naprawy stosunków. Są to "g ofiat* 
nieszczere, nie towarzyszy im ani zapał a- 
ność. Widzi się tylko panikę szachrajó w e ich 
cych się tylko z obawy przed naruszć st" 
kieszeni. Plany i projekty widzimy — 318 cudzA 
ko odsuwa jak najdalej, liczy się tylko mokazcie 
kieszeń i obce złoto, a cudów sprytu się © 
aby od ofiar się uwolnić, æ nio?" 

Czekajmy końca. Mają kapitat i WPS ie, 


ja nie. 
pokażą, czy są zdolni do pracy i ofiar, ® TL b 
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dała rozporządzeniom rządu RZESZY, Swą p 
stwie tej słabości jego własne stronnic 


Socjaliści nie zgodzili się ani na K0 
cjonistami ani na dyktaturę i wysta jego roty 
i z rządu. Teraz Stinnes i wykonawca ** AA 
zów Streseman mają wolną rękę mogā zmie? . 
godzinny czas pracy, mogą skasoWA* ia ię 
dzone podatki, mogą robić WSZYStKO, egez 
o ile robotnicy będą się tej robocie nosi. god 
przypatrywać. Na to się jednak nie Solita pows 
liści, których pracą i krwią rzeczpos 
ta, którzy ponieśli największe ofiary yje ode, 
zagłębie Ruhry, nie pozwolą niewa s jeo | 
sobie i państwu tego, co jest dla ków fina 
ustawodawstwa społecznego i m; 
wych. - 

Niemcy stanęły wobec ciężkiego p ie 
wnętrznego, które w połączeniu #, i wi 
sytuacją zagraniczną kryje w 59 
bezpieczeństwa już na najbliższa P 


rz Szt A ` 


Dr. med. J. 


b. sekund. szpitala wiedeńskiego: 
3—5 ul. św. Filipa *** 


W ciężkiem nieszczęściu, które 
przez śmierć bł. p. Or. 
czelnika Sądu w Rawiczu; sb 
nie jesteśmy w mocy P0 
Przyjaciołom za okazanę a na 
jak tego pragnęliśmy Í dlateg zięk 


podzie 4g% 
pdg Im sardeczne g września 


Tarnów, 2 s 
Rodzice, Żona, Tościowi8 ! 


NAPRZÓD“ 


uRobotnik* pisze na ten temat: 
,”” onegdajszym numerze zamieściliśmy „List 
0 społeczeństwa”, rozesłany do wszystkich pism 
y szawskich przez wiceprezesa Centr. Komit. 
„*. dra Raabego (list ten drukował i „Naprzód”), 
ry nawiązując do oświadczenia p. Witosa z dn. 
i ke. 19. w sposób rzeczowy przedstwia położenie 
PStulaly pracowników państwowych. 
A kto czytał list powyższy, napisany w to- 
aa, dlzipełniej spokojnym j Ściśle rzeczowym, nie 
dej ZY! się w nim ani śladu jakiejś „nielojalno- 
H Czy też chęci „podburzania urzędników... 
iako iednak dr Raabe wczoraj otrzymał dymisję, 
Ù urzednik Min. zdrowia. 

“dabe rozsyłając swą enunciację do prasy, 
sta «Dował jako przewodniczący, a więc przed- 
tez, El CKPP, spelnia} więc „giażący na nim z 
Rz, tytułu obowiązek/ Udzieśćnie dymisji drowi 
ae „A Rap Bs AL 

odz lu, bez Żaćnes Sadnionego powodu, 
taleg Więc w powage prezentaciji urzędników 
ej k TA sat zrze- 
By nisi KPP połączonych. 


= 
z 


edniczych w 
j est 


n CKPP, iek już wczoraj krót- 
” robi wszystkie możliwe wysił- 


a ta wszakże, prawdziwie iuż pro- 
e 4 dymisja, pokojowe wysiłki CKPP o- 
Się że w uiwecz. Bezmyślne represje = oto 
Cay zad odpowiada na żądąnia urzędników w 
„Prze katastrofalnej drożyzny 

tiaga W tej dymisii CKPP uChwalił protest wraz 
aniem natychmiastowego jej cofnięcia". 
w = $ = 


"W. 
„ATSZAWgki „Kurjer Poranny“ donosi: 
niu wczorajszym odbył się wiec ogólno- 
Q Voiclski. 
py, dom przewodniczył p. Michałowski. 
tia ASZUNĄ została sprawa krytycznego położe- 
Mimp -Tfilnego nauczycielstwa polskiego. Zebra- 
Stan Walii szereg postulatów ekonomicznych. Po- 
WER 10 wywrzeć presję na związki zawodo- 
jad pażyły stanowczo do przeprowadzenia 
ch 
= 


Poza +. NOWYCH 

lig ZA p. r 

o Wiec uchwalił rezolucję. w której so- 
owych SIę z akcią zrzeszeń pracowników pań- 
2. e walczących o poprawę bytu. Forma 


= lej z LI i | ' 
bę latania nauczycielstwa nie została jeszcze 
na, 


ową 


„ cą nicki zawiadomi! zebranych. iż wice- 
ye htralrego komitetu pracowników pań- 
Misi h, dr H, Raabe, otrzymał od rządu dy- 


| nigy ześnie p. Rudnicki zgłosił do prezydjum 
adu, "sa protestujący przeciwko represjom 
higy terowanym pod adresem idpowych dzia- 
epresje takie 


anizącyj pracowniczych. 
p, WOjNicz 
"pu a Pup 
lyjaźń przerwana 


tiap Maję, Ciąg dalszy. 
DOR) legg "> Že pan nie odrzuca nazwiska hi- 
ý M 2 powodu jakichś... przewrotowych 

s „ OWoczesnych? 
-_.0 nic wspólnego z jakimikolwiek po- 
Dart Rene. — Poprostu kwestja przy- 


i 
u 


o Waien 
Y liec zd Aian: 

2w lige], a *Enieniu mie myślał o opanowaniu swej 
Postrzegłszy, że słowa jego odrazu 
` OŚĆ pułkownika, doznał uczucia nie- 


apo 
oe ayeni 
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sA 
| EM mówił: ' s 
bon ry mówili wyłącznie o robocie, 
| e adzków o Się przekonał, że znacznie więcej 
ns D lego A Się był podją, miana powoli zwa- 
bag sk and mi powiedział, że się pan uczy 
Dattu , rzekł pułkownik. — To dobrze; 
zy} PTZYda. Łatwiej sobie pan jednak 
am, dY, Wylądujemy; tymczasem na- 
a Moj rek lepiej pan zużytkuje czas, pra- 
lg TA będzię retarz, Jest mnóstwo do roboty, 
SS Br. lIczał py to doskonałą praktyką. 
kt legi gV> co go TZ chwilę. Przekraczało to za- 
zdą Sha się z nim ułożono; naco 
"Poczymąć stosunek od obrażenia 
rym miał służyć? 


wą: i 
ie „„(Zekł wreszcie — że pan Guil- 


* Widzę jednak, że jega zdolności 
, 


postulatów  nauczycielstwa w komi- , 


Represje rządowe przeciw urzędnikom 


Świadczą wymownie a tem, iż "A zdaje so- 
bie zupełnie sprawy z państwowygłi pobudek tej 
działalności. Rezolucja została pyfyięta hucznemi 
oklaskami i uchwalona jednogłośnie. 

Nastrój, panujący wśród omadzonych, był 
wyrazem rozgory.czenia, wywdłanego przez nega- 
tywne i lekceważące stawbwisko rządu wobec 
słusznych żądań pracownifów państwowych. 

Podkreślono m. innemi ja 


nować szalejącą orgj 

Dymisja dra Raab 
na wiecu, wynikien 
łeczeństwa. W liśgfe tym dr Raabe Śmiało i ener- 
gicznie scharaktgfyzował stanowisko rządu, nie 
dotrzymującegąśkilanych pracownikom obietnic. Dy 
misja została dzielona bez motywó a zasa- 
dzie art. 116'ust. o służbie państwowej) 

Dr Raabe prowadził badania nad rozwojem ma- 
larji i był niedawno wysłany w tym celu przez 
rząd do Włoch, a obecnie miał udać się do Bra- 
zylii. ! 

Natychmiastowa dymisia przerywa nagle tok 
rozpoczętej a niezmiernie ważnej dla kraju pracy, 
jednocześnie zaś charakteryzuje dobitnie stosunek 
chieny i piastowców do spraw urzędniczych“. 


UWAGI 


Urzędnicy — czytajcie 
i zapamiętajcie sobie! 

„Głos Narodu“ (numer 205 z 6 października) do- 
nosi a usunięciu pp. Raabego i Ciembroniewicza w 
artykuliku pod tytulem „Usunięcie szkodników" i 
pisze: 

„Dwaj główni agitatorzy za strajkiem urzęd- 
niczym w Warszawie, pp. Raabe i Ciembro- 
niewicz, zostali za swą antypańskewową agita- 
cję usunięci ze służby państwowej. To ener- 
giczne wystąpienie rządu przeciw dwom anar- 
chizującym urzędnikom jest naturalne i bylo- 
by źle z państwem, któreby się nie broniła 
przed taką przewrotową propagandą.“ x 

Tak pisze organ chadecki, który uważa się za 
przedstawiciela biednych i pokrzywdzonych, o u- 
rzędnikach, którzy przez ogół kolegów postawieni 
zostali na czele swej organizacji i którzy z poświę- 
ceniem — jak skutki tego dowodzą — pracowali 
dla dobra wszystkich. To stanowisko „Gł. Nar.“ 
nie powinno zresztą nikogo dziwić; wszak szla- 
chetny ten organ zawsze i wszędzie bierze w 0- 
bronę różnych łamistrajków, każdą akcję ekono- 
miczną czy urzędników, czy robotników piętnuje 
jako „robotę antypaństwową%i nietylko pochwala 
represje, ale wprost do nich nawołuje. 

Masy urzędnicze, którzych głosami kandydaci 


nie odpowiadają zadaniu sekretarza. Prawda, że 
obowiązki te nie należą Ściśle do pańskiego za- 
kresu, panie Martel; byłoby mi jednak bardzo do- 
godnie, gdyby pan zajął jego miejsce. 

— Jak pan pułkownik sobie życzy — sztywnie 
odparł Rene. Nie chodziło mu o robotę nadpro- 
gramową; owszem, lepiej nawet, że będzie miał 
dużo zajęcia; chciał tylko, by pułkownik powie- 
dział był poprostu i odrazu: „Jestem w trudnem 
położeniu, czy mi pan pomoże?“ 

Wyszedłszy z kabiny, spotkał na schodach Guil- 
laumeta, za którym szedł Marchand. Wypełzłe 
oczy Belgijczyka złośliwie się zmrużyły na widok 
Renego. 

— Ach, pan de... Marteurelles, czy tak? Słyszę, 
że się pan przygotowuje do pełnienia obowiązków 
sekretarza przy pułkowmiku? Dobrze, życzę panu 
dużo przyjemności. 

— Dziękuję, panie Guillaumet — odparł Rene, 
patrząc mu w oczy. — A nazywam się Martel, 
jeśli łaska. 

Gdy się usunął na bok, by Marchand mógł 
przejść wygodniej, usłyszał za sobą wzgardliwe 
mmruknięcie: „Jaśnie pan dziś w kwaśnym sosłe!* 
i pomruk Marchanda: „Więc nie nadeptui mu na 
pięty, głupcze jakiś!“ g 

Odwrócił się i spojrzał spojrzenie Marchanda, 
który wzruszając ramionami, serdecznie się doń 
uśmiechał. Zaśmiał się i skinął głową w odpowie- 
dzi, poczem wybiegł na pokład, otrząsając się, jak 
duży pies przemoczony. 

— Brrr... co za mina! I co za głos... 

Znów się zaśmiał, odzyskując dobry humor na 
wspomnienie wykrzyku Lortigue'a: „Brrr! ten zu- 
pełnie przypomina wymoczka!'* 


chjeny wyszli w Krakowie, niech sobie czytają w 
tych dniach co organa chjeny o ich walce o byt 
piszą. Będą mieli dowód, jak się wobec nich wy- 
pełnia obietnice wyborcze, 

—000— 


Gięgi dla p. Kucharskiego 


Nasz minister skarbu o „silnej ręce" nie potrafił 
zaskarbić sobię uznania wśród przeciwników, a 
w dodatku stracił zaufanie u tych, którzy z obo- 
wiązku, z tytułu przynależności do większości rzą- 
dowej powinniby go przecież popierać. Wiemy już, 
jak chadecja odnosi się do p. Kucharskiego, jak je- 

e jej p. Mianowski odmówił mu znaw- 
dżetowych i walutowych, obecnie 

Kurje odzienny* występuje przeciw niemu, 
mimo, że jest jeszcze organem posła z klubu Pia- 
sta. W mumerze 249 „Kurierka* czytamy: 

„Myślimy zwłaszcza o ministerstwie skar- 
bu. Ministerstwo to nie przeciwdziała złu. Spo- 
łeczeństwo odnosi wrażenie, że ten kierowmi- 
czy czynnik naszej gospodarki państwowej spi 
snem błogosławionych. Niema tam śladu ener- 
gii, niema realnych prób opanowania sytuacji; 

z gmachu przy ul. Rymarskiej rozchodzą się 

tylko piękne biuletyny o dalekich podróżach 
przez lądy i morza w poszukiwaniu za zło- 
tem runem.“ - 

Tak iasno, prosto z mostu jeszcze żaden organ 
rządowy nie powiedział o p. Kucharskim prawdy. 
Pod jednym tylko względem „Kurjer“ przeholo- 
wał: nie można twierdzić, jakoby minister skarbu 
(kierowniczy czynnik itd.) spał snem błogosławio- 
nych; przeciwnie — p. minister skarbu jest bardzo 
ruchliwy. Czy to może drobnostka, że w przeciągu 
dwóch tygodni wygłosił trzy expose: na Targach 
wschodnich, przed dziennikarzami i przed swymi 
kolegami klubowymi? Nie są to wprawdzie wła- 
ściwe miejsca dla takiej parady, ale robota była 
i została spełniona. 

W każdym razie p. Kucharski może o sobie po- 
wiedzieć, że jest „lubiany“ zarówno przez opozy= 
cję jak i przez część prawicy. Oto sukces jego mi- 
nistrowania! 

—000— 


Mieszczaństwo poznańskie 
o endecji 


Organ mieszczan poznańskich „Gazeta Poznań- 
ska“ zapytuje: 

„Czyż więc nie pachną wszystkie te głosy 
prasy rządzącej kpinami ze zdrowego rozsąd- 
ku, czyż nie czas, abyśmy się pozbyli nie tyl- 
ko p. Seydy, ale i całego niezdecydowanego 
i zdyskredytowanego rządu? A przegrana ©- 
statnia w Genewie powinna ostatecznie przy- 
gwoździć rząd obecny, aby się więcej nic pod- 
niósł. 

, Dość mamy bowiem jego zwycięstw 

A te poznańskie mieszczany nie są „zżydziałymł 

masonami*. Oni przed wyborami podawali strze- 

imię gen, Dowborowi-Muśnickiemu. chcąc zwycię- 

żać pod jego przewodem. Oni wśród kierowników 

swojego ruchu posiadają dr. Szkaradka-Krotoskie- 
go, niegdyś i w Krakowie znanego klerykała. 


ét 
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ROZDZIAŁ IV. 


— Cóż to dziadunio, co się tam znów stało złe- 
go? — pytał Bertillon, podnosząc oczy od torby, 
którą rozpakowywał., — Drugi muł wpadł do prze- 
paści? 

Dygotali od zimna w nędznej chałupie przy- 
drożnej. Deszcz lodowaty tłukł o dach i olbrzymie 
skalne ściany powyżej. Wiatr dmąc od lodowców, 
wciskał się każdą szczeliną, jak ostrza noży ra- 
niąc ludzi, którzy dopiero co przybyli od duszą- 
cych bagien koło Guayaquil. 

Za całą odpowiedź Marchand parsknął wzgat- 
dliwie. 

— Mut? — krzyknął Lortigue, — Gdybym ja tu 
rządził, strąciłbym w przepaść kogo innego. Po- 
myślcie tylko chłopcy; ten łajdak flakowaty 
zbiegł! 

De Vigne szeroko rozwarł źrenice. 

— Zbiegł? Kto? Wymoczek? 

Miano to przylepiło się do Guillaumcta; mówiąc 
o nim poza jego oczyma, rzadko nazywali go ina- 
czej, jak: „L'asticot* (czerw). 

— Za wielkie byłoby szczęście! — mruknął 
Marchand, odwrócony plecyma i pochylony nad 
dymnem ogniskiem, by ogrzać ręce. 

— Ależ nie! — odparł Lortigue zniecierpliwio- 
ny. — Tłómacz, rozumie się. Wymknął się w nocy: 
przypuszczam, że do tych ludzi z mułami, których 
spotkaliśmy wczoraj. 

— Ale czemu... 

— Och, niewątpliwie go ktoś nastraszył baj- 
dami o Jivarosach. Tak, czy owak, uciekł. 

— (Co teraz poczniemy, doktorze? ` 


(Dalszy, ciąg nastąpi). 


Kupcy posiadają zapasy mą i, ala nie chcą jej sprzedawźć 


Stwierdziła to komisja kontrolna 


Zagranica o rugach wojskowych 
chjeno-piasta 


Pod powyższym tytułem donosi „Kurjer Lwow- 
ski“ z Warszawy: 

„W poważnych kołach politycznych opo- 
wiadają, że obok Francji również sojusznicz* 
ka nasza, Rumunia, z obawą patrzy na doko- 
nywane u nas rugi wojskowe, obawiając się, 
że ucierpieć na tem może siła militarna Polski, 
Objawem tego jest przerwanie ze strony Ru- 
munji prac przygotowawczych, mających na 
celu położerie podstaw pod kooperacię sił mi- 
litarnych obu państw“. 

Podana przez nas onegdaj wiadomość o stano- 
wisku wojskowej misji francuskiej wobec rugów 
nie podoba się „Głosowi Narodu“, który próbuje 
wiadomość tę zbagatelizować. Niechby redakcja 
tego pisma spróbowała poinformować się, co w 
Paryżu sądzą o — jak „Głos Narodu“ pisze — by- 
łych enkaenitach i o obecnych mężach, rządzą- 
cych w Polsce, a pojmie, że wiadomość przez nas 
podana ma realne podstawy. Trudno jednak wy- 
magać, aby „Głos Narodu“ wogóle coś pojął. 


KRONIKA 


Kraków, 6 października, 


POLICJA WOBEC FUNKCJONARJUSZY PAŃ- 
STWOWYCH. Wczoraj 5 organizacyj funkcjona- 
rjiuszy państwowych w Krakowie (Związek pra- 
cowników poczty, Związek zaw. pracowników ko- 
lejowych, Związek naucz. szkół powszechnych, 
Tow. asystentów U. J., Związek zaw. niższych 
pracowników szkolnych) wydało odezwę do spo- 
łeczeństwa, w której przedstawiają swoje położe- 
nie i uzasadniają znane swe żądania. Na wniesione 
do dyrekcji policji podanie o rozlepienie tej ode- 
zwy dyrekcja dała odpowiedź odmowną, motywu- 
jąc ją tem, że na podaniu niema stempla (1), że 
ma odezwie niema podpisów przewodniczących or- 
ganizacyj itd. To jest metoda walki z funkcjona- 
riuszami państwowymi, niewiadomo tylko, czy z 
własnej inicjatywy dyrekcji policji czy też z „wyż- 
szego natchnienia. W każdym razie należy wy- 
razić zdziwienie, że urzędnicy tak postępują wo- 
bec urzędników. A może dyrekcja jeszcze się roz- 
myśli?. 

POLSKA AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI. Posie- 
dzenie Wydziału filologicznegoa odbędzie się w po- 
miedziałek, 8 października o godz. 5 popoł. Porzą- 
dek dzienny: 1) K. Morawski: Uwagi o historyku 
żydowskim Flawjuszu Józefie, 2) St. Witkowski: 
Tytuł Anabazy Ksenofonta, 3) J. Reiss: Jan Bro- 
żek-Broscius jako teoretyk muzyk. Potem pjibs- 
dzie się posiedzenie administracyjne. 

ZŁOTOWY OGONEK W PKKP. Od kilku dni 
odbywa się w PKKP przy ul. Wiśnej w Krakowie, 
wymiana złotych bonów skarbowych serja I. A. 
ma gotówkę, lub też na serię B, C i D. Już rano 
z chwilą otwarcia biur PKKP, zgłaszają się tłum- 
nie właściciele bonów i ustawieni w ogonek, zaj- 
mują schody wiodące na I. piętrze i obie sale aż 
do okienka, gdzie urzędnik przyjmuje bony i zgła- 
szającym się wydaje po załatwieniu formalności 
numer porządkowy do kasy, gdzie wreszcie mani- 
pulacja z bonami dobiega końca. Porządku mad 
ogonkiem pilnuje policja, a interesent chcący wy- 
mienić bony, musi stracić od 2—3 godzin czasu na 
załatwienie transakcji. Ze względu na to, że ter- 
min wymiany bonów złotych serja l. A, ubiega 
już 10 bm., dyrekcja PKKP winna w interesie pu- 
bliczności przeznaczyć większą ilość urzędników 
do załatwienia formalności, gdy przy dotychcza- 
sowej manipulacji, zaledwie część posiadaczy tych 
bonów będzie je mogła wymienić, 

KOMISJA INFORMACYJNA TOW. WZAJEM- 
NEJ POMOCY U. U. J. pośredniczy z jednej stro- 
ny w wyszukiwaniu posad korepetycji itd. dla słu- 
chaczy Uniw. Jagiell. i połeca sumiennych kore- 
petytorów, jakoteż siły biurowe akademickie. Pro- 
simy wszelkie instytucje rządowe i prywatne ja- 
koteż poszukujących korepetycji o zgłaszanie za- 
potrzebowania do Komisji informacyjnej Tow. 
Wzajemnej Pomocy U. U. J. (Jabłonowskich 12). 
Odpowiednie zajęcia umożliwią koleżankom i ko- 
legom kontynuowanie studjów. 

NA BUDOWĘ MUZEUM NARODOWEGO w 
Krakowie złożyli uczniowie IV klasy gimnazjum 
IV-go, ku czci Śp. prof. Ziobrowskiego kwotę 500 
tys. mk. 

STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ FRANCJI 
zawiadamia, że w niedzielę, 7 paźdz. o 6 wiecz. 
w gmachu Uniwersytetu Jagiell. (Coll. Novum) 
pani Willmann-Grabowska, profesor Sorbony w 
Paryżu, wygłosi odczyt p. t. „Odrodzenie umysło- 
we Francji od r. 1860“. 


Ponieważ w ostatnich dniach niektórzy hurto- 
wnicy, jakoteż drobni handlarze odmawiali sprze- 
daży mąki, przeto magistrat krakowski w poro- 
zumieniu z policją przeprowadził w całym Krako- 
wie ścisłe rewizje w poszukiwaniu za towarem. 
Rewizje dały niezwykle dodatni wynik, gdyż u- 
jawniły, że kupcy posiadają znaczne zapasy mąki. 
I tak: w sklepie Hirscha Thorna przy uf. Estery 
12, znaleziono 2500 kg. mąki pszennej, u Chaji Zim- 
melbaum przy ul. Estery 14, znaleziono 1500 kg., 
u L. Wendumy przy ul. Estery 300 kg., u Sary 
Korn ul Estery 1000 kg., u Mozesa Gutfreunda ul. 
Estery 300 kg., u Izaaka Majerczyka ul. Bożego 
Ciała 3000 kg., u Izaaka Ickowica plac Nowy 2500 
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kg. u Natana Kupferwassera pl. Nowy 1005: 
u H. Blaua ul. Nowy 4000 kg., u Anny m ul. 
baum ul Lwowska 2500 kg., u Dory Klapho srt 
Kalwaryjska 10.000 kg. Nadto w składach 3 
wiga przy ul. Długiej 72 znaleziono 2 Wagony rob- 
ki amerykańskiej, własność banku spółek 23% 
kowych w Krakowie. jepy | 

Komisja kontrolna spisała wszystkie SK criem 
składy, w których znaleziono zapasy MASM wać 
dopilnowania, czy kupcy będą mąkę sprzeda 
czy też nadal wstrzymywać się z jej P9% 
Na wypadek skonstatowania spekulacji, WSZ ó 
zapasy mąki zostaną zajęte i rozdane udrio 
miasta. 


Bochenek chleba kosztuje w Krakowie 36.000 marek 


Wczoraj w południe odbyło się posiedzeniei miej- 
skiej komisji cennikowej w magistracie krakow- 
skim. Rozpatrywano nowy cennik na pieczywo. 
Kalkulowano na podstawie przeciętnej 1,800.000 
mp. za 100 kg. mąki żytniej 70 proc. przemiału i 
4 miliony za 100 kg. mąki pszennej. Nowy cennik 
przedstawia się następująco: za 1 kg. chleba żyt- 
nego 18.000 mp. (dotąd 13.500 mp.), chleba ciemne- 


Odwołanie wiecu strajkowego pocztowców w Krakowie 


Wczoraj wieczór miał się odbyć na głównej 
poczcie w Krakowie wiec pocztowców celem u- 


„chwalenia strajku. Przed samym wiecem nadszedł 


telegram z centralnego związku w Warszawie, za- 
wiadamiający o wstrzymaniu decyzji co do ogło- 


Krwawa tragedja małżeńska w Warszaw 


Nożem i młotkiem chciał zamordować żone 


Wczoraj rano w domu przy ulicy Marszałkow- 
skiej 113 rozegrała się okrutna zbrodnia. W domu 
tym od szeregu lat, zamieszkiwali małżonkowie 
Stanisław i Władysława Ostrowscy, wraz z troj- 
giem dzieci, w mieszkaniu składającem się z 5 po- 
kojów i kuchni na III piętrze. Ostrowski jest współ 
właścicielem znajdującej się w tym domu restau- 
racji „Esplanada“, oraz mleczarni na rogu Wspól- 
nej i Marszałkowskiej. Małżonkowie nie żyli w 
zgodzie, aczkolwiek pobrali się zaledwie przed 4 
laty. Ostrowski cieszył się opinia nieszczególną. 
Człowiek gwałtowny doprowadzał do częstych 
awantur. 

Wczoraj zrana w stanie silnego podniecenia po- 
lecit służącej wystarać się o młotek. W chwilę pó- 
źniej, korzystając, że w domu niema nikogo, rzu- 
cił się na żonę z nożem, zadając jej głęboki cios 
w brzuch. W szale gadawał jej następne rany w 
ręce i w głowę młotkiem z taką siłą, że rozbry- 
zgana krew pokryła Ściany i podłogę. Nadbiegła 
służba i sąsiedzi, a w pięć minut przybyło pogo- 
towiei. Oprócz głębokiej rany brzucha, gdzie po- 
krajane zostały kiszki i żołądek, lekarz stwierdził 
głębokie, nieregularne rany lewego ramienia, oraz 
rany tłuczone na głowie. Nieszczęśliwą/ kobiete 
przewieziono w stanie ciężkim do szpitala celem 
natyhcmiastowej operacii żołądka, zaś zbrodnia- 
rzem zaopiekowała się policja. 

O zbrodni tej donoszą dalsze szczegóły: Ostrow- 
ski był nałogowym alkoholikiem. W ostatnich cza- 


PROGNOZA NA SOBOTĘ: Przeważnie po- 
chmurno, miejscami deszcz, temperatura bez zna- 
czniejszych zmian, słabe wiatry z kierunków pół- 
nocnych. 

PODOFICERÓW REZERWY wojsk polskich i 
byłych legionów polskich wzywamy do zgłasza- 
nia się na członków związku podoficerów rezerwy 
w województwie krakowskiem. Zarząd tymczaso- 
wy Związku odbywa stale dyżury, udziela wy- 
jaśnień i przyjmuje zapisy we wtorki od godziny 
19 do 20 w lokalu Tow. „Kultura Polski“, ul. Flo- 
riańska 53 L. p. 

KURS TRYKOTARSTWA RĘCZNEGO odbędzie 
się w Muzum przemysłowem od 15 października 
do końca grudnia. a odbywać się będzie 3 
razy tygodniowo: poniedziałki, środy i piątki 
od 5—7 wieczorem. Opłata za cały kurs nauki wy- 
nosi 300.000 mk. od osoby, płatne z góry przy za- 
pisie. Na kurs zostanie przyjęta ograniczona ilość 
frekwentantek, Zapisy przyimuje dyrekcja Muze- 
um codziennie od godz. 9—2 do d. 10 bm. włącz- 


nie. 
KURS WYROBU I PROJEKTOWANIA KILI- 
MÓW na warsztatach pionowych į poziomych roz- 


go 16.000 mp. (dotąd 11.500), 6 dkg. bułka gladi 
2400 m$. (dotąd 1660), 3 dkg. wiedeńska 1600 igp 
(datąd.1160 mp.). Ceny te wchodzą w ży%¢ 
dzisiejszym, 2 gy dni 
Nowy cennik na mięso rozpatrzy komisia "jie 
dzisiejszym, zaś w najbliższy wtorek " 
ceny wieprzowiny i wyrobów masarskich: 


= 
|<< lira A 


szenią strajku do czasu ukończenia podjętych Za” 
traktacyj z rządem i reprezentantami ej ie do” 
powiedziany wiec nie odbył się i praca ” 
znała na razie przerwy. 


je 


pl 
sach cierpiał na cukrową chorobę i lekara i rzęs” 
mu zachowywać spokój, unikania wszelki 
szeń. Liczył lat 52. P. Stanisława ostromi q CZW 
ła drugą jego żoną. Młodsza od męża 9 = 4 
ła się stale nieszczęśliwą. Dzieci nie mie poje 
miast z pierwszego małżeństwa p0705* 1 
dorosłych dzeci, rycie 
Przed zabójstwem Ostrowski odby! 
na cmentarz, rzekomo, by obejrzeć groby sa 
rodziców. Po powrocie zażądał młotka. ʻi 


e 


na legła we krwi u jego nóg, OstrowS i 
nią przyniesioną z miasta gałązkę "+ ZOE y 
rozmowie z naczelnikiem  KurnatoWS" psie %9 „il 


na cmentarz, pragnąc uporządkowa 
chwilę Ostrowski zalał się łzami. W ows jka 
ki był powód potwornego czynu p 
jąc, oświadczył A 

— Dajcie mi chwilę spokoju! Ja powie = 0- 
ko, ale teraz nie mogę mówić. „aff 

Na uwagę, jaka go czeka odpowi go: 
strowski oświadczył: > Czył 

— Wiem i wiedziałem co mnie czeka, jaj” 


pełniłem z calkowitą świadomościa i ) 


k “ mo” 
ninie kary. powy odlo" 
Według ogólnych przypuszczeń Akta na 
tywem zbrodni była zazdrość WYW”. 
żu choroby nerwowej. „4 


poczyna się 10 bm. Nauka odbywać SE 7 gjeni? | 
dziennie od godz. 9—12 i od nauki 

Opłata miesieczna za 3 godziny niowych mE 
w godzinach rannych lub popoł 
sié będzie za pierwszy miesiac 
Wpisy przyjmuje i informacy 2 
Muzeum codziennie od godz. 97 a 


NIEDŹWIEDZIA PRZYSLUĆ gunga i 
niosła p. J. Krokoszówna, Z€ si 
w Krakowie przy kasie biletowel e pra 
dnie poznanego mężczyzdć, „at. PO "gi 
EA sama zaś poszła kupić bile gry zb 
nie zastała już owego mężczyć ”* 
walizką. 

WŁAMANIA. Do mieszk 
ul. Bonerowskiej 18 włama 
tąd sprawca i skradł Zna 
wartości 45 miljonów mk. ra ~ 
nocy włamano się do kiosxk Mi 
Starowiślnej 25. Złodzieje 
przez wybity otwór w ŚCIA tość 
iiość towaru bławatnego » 
lionów mk. 
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„NAPRZÓD: 


UDOWA NOWEGO CMENTARZA. Rada wy- 
Mowa gminy izraelickiej w Krakowie uchwaliła 
podstawie referatu przewodniczącego sekcji 
arbowej dra Filipa Landaua zaciągnąć pożyczkę 
miljonów mk. na wykonanie dalszych robót 

à nowym cmentarzu izraelickim. Ze sprawozda- 
ią złożonego przez prezydenta gminy dra Rafała 
"daną wynika, że mur cmentarz okalający zo- 
ł już w zupełności wykonany, że przeprowadzo- 
Odwodnienie, wybudowano fundamenty pod 
om przedpogrzebowy i budynki administracyjne. 
ćcnie wykonuje się roboty około bramy cmen- 
* lej, tudzież mur oporowy, które to roboty będą 
Jesieni ukończone, poczem z wiosną wykonane 

„ Staną roboty ziemne, w szczególności podział 
„tu cmentarnego na kwatery, tudzież drogi 
Mentarne, Plany te, wykonane przez starszego 
„Ice magistratu Kłeczka, zostały przez komisję 
i k tarną zatwierdzone i będą niebawem przed- 


êm obrad Rady wyznaniowej. 
„ARESZTOWANIA. Policja aresztowała wczoraj 
a znanych złodzieji 17-letniego St. Cygana i 
ny. tniego Andrzeja Spólnika. Cygan przytrzyma- 
p ostał w chwili, gdy okradł na tandecie wieś- 
M M. Czekaj, zaś Spólnika aresztowano za 
koleje, 


eż dowodu złożenia pakunków na dworcu 
owym na szkodę M. Trybusównej. 
—000— 
TEATRY I KONCERTY 


«Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
„u ochowy wieniec“ A. Małeckiego, który nie- 
dY U nas od lat kilkunastu dla wielu osób bę- 
X bremierą. Obsadę głównych postaci tworzą 
a Mazarekówna, Kułakowski, Miarczyński, Szym 
ŝi į Szymański. Urozmaicenie sztuki wkładką 
li «CZną poloneza i krakowiaka podniesie niewąt- 
e pogodny nastrój tej niefrasobliwej sztuki. 
ędchowy wieniec“ grany będzie jutro wieczór, 
Wtorek i środę przyszłego tygodnia. Dzisiaj po 
u o godz. 3i pół pierwsze w tym sezonie 
Edstawienie popularne, na którem powtórzona 
nn * »Tragedja dzieci“ K. Schoenherra po ce- 
ch a 60 proc. zniżonych. Na jutrzejszej popołu- 
„Owce grane będą „Okna“ Galsworthy 'ego. 
WAN TWARDOWSKI“ WŚRÓD MARJONE- 
i ~œ Jutro w teatrze im. J. Słowackiego o godz. 
tę tzed południem odbędzie się przedstawienie 
u marjonetek pp. Hemzaczków, na którem 
m, ana będzie baśń specjalnie napisana dla ma- 
>. ra Dt. „Pan Twardowski“. 
Diza TRU BAGATELA. Dziś w sobotę dwa 
P, dstawienia: popołudniu po zniżonych cenach 
elle, €S rozwodowy pani B.“ z pp. Modzelewską, 
to- o Nowakowskim, Noskowskim w głównych 


Oda 


zł ważonych cenach „Nieprzyjaciółka' z pp. Ko- 
i Sznage-Andruszewską, Hańską, Horecką, 


A ysockim i Zbuckim. 

gi "RA I OPERETKA. Dziś w sobotę i jutro w 
Tle po poł. „Ostatni walc“ z współudziałem 
zję "Szych sił zespołu, Niebawem operetka ta bę- 
ej _ Misiałą ustąpić miejsca innej nowości, do któ- 
ô Z ZOtowania przystąpiono. W niedzielę wie- 
W. <amarłe oczy“ w najlepsze obsadzie. — 
„Kw ach opera Rubinsteina „Demon“. 

dzą tTET SZWAJCARSKI przybył wczoraj 
Aig cego miasta i wystąpi nieodwołalnie w nie- 


bm. 
PETRI koncertuje u nas w niedzielę d. 


—000— 


Z Bolski 
h C RENCJA PRASOWA. Dziś w sobotę 
z „SIę w ministerstwie spraw wewnętrznych 
ni... Y Południe konferencja prasowa, na któ- 
„ster spraw wewnętrznych Kiernik zazna- 
gzedstawicieli prasy stołecznej i sprawo- 
= Nami Dism prowincjonalnych z pewnemi zaga- 
noznej a, Z dziedziny wewnętrznej sytuacji poli- 
< “aZ Państwowej administracji wewnętrfz- 


og” Warszawie Tadeusz Radziszewski, 
Ñ 


 gZAKGRt PKKP, 
Roe ÇZENIE STRAJKU W TEATRACH 
konm, dyra WARSZAWIE. Pomiędzy p. Szyi- 
zę Medi a ektorem teatrów Polskiego, Małego i 
Drzedstąwicielami artystów tych teat- 
Wiklińską, Brydzińskim, Biegańskim i 
Do arše strs SZło do porozumienia w sprawie li- 
isana p iku. Zasadnicza gaża kontraktowa 
ów 6 Sdzie sy następującym stosunku: Do 7 
Dodw,,? "0C. podwyżka, do 15 miljonów 55 
Wyżką, 
; Dodatek drożyźniany będzie wypła- 
Am dniu po określeniu go przez ko- 


ow 

dniu RSZAWA_AMERYKA. We czwar- 

ezo poz 14, Polsko-amerykańskiego bez- 
aczenia radiotelegraficznego, nre- 


skim, Kwiatkowskim, Nowakowskim, Noskow- 


Dowyżej 15 miljonów 50 proc. 


zes Rady ministrów Witos otrzymał następujący 
telegram: Prezes Witos, Warszawa. Z okazji o- 
twarcia radiostacji przesyłamy życzenia rządowi 
oraz całemu narodowi. „Telegram codzienny“. 
Premjer Witos, Warszawa. Otwarciu stacji radio- 
w Polsce towarzyszy uznanie wychodźtwa. Pod- 
pisany „Kurjer Narodowy“ w Nowym Jorku. 

ZJAZD LEKARZY-CHIRURGÓW. W Poznaniu 
otwarto wczoraj 20-ty z rzędu zjazd lekarzy chi- 
rurgów z całej Rzeczypospolitej. Przemówienie 
powitalne wygłosił prezes Stowarzyszenia chirur- 
gów polskich, prof. Dr. Sawicki z Warszawy. — 
Zjazd potrwa trzy dni. 


Z SIERSZY przysyła nam tamtejszy wydział 
rady gminnej następującą korespondencję: 

Główna droga powiatowa II klasy, prowadząca 
przez całą gminę, była przed wojną świeżo odbu- 
dowana i jeduą z najlepszych w powiecie, a dziś 
znajduje się wprost w strasznym, nie do opisania 
stanie zniszczenia, a to z następującego powodu. 
W roku 1917 powstała w Sierszy na terenach wę- 
glowych, należących do sierszańskich zakładów 
górniczych S. A. kopalnia węgla „Wanda“. Po 
Śmierci L. Bochnera, który pierwotnie tę kopalnię 
uruchomił, przeszła na obecnego właściciela F. 
Stempla, posła do Sejmu z grupy Thona. Kopalnia 
„Wanda“ wskutek kolosalnego zapotrzebowania 
węgła w czasie woiny i po wojnie rozszerzała się 
coraz więcej, tak, że dziś zatrudnia przeszło 300 
robotników i produkuje do 18 wagonów węgla na 
dobę; całe zaś wydobycie woziło się i dotychczas 
wozi się £urmankami do najbliższej stacji Siersza 
Wodna, odległej o 3 kilometry od kopalni. Z ilo- 
ści zatem węgla transportowanego po wyżej Wwy- 
mienionej, a wcale nie naprawianej drodze (bo 
dwurazowego zgarnięcia błota w roku 1921 nie 
można nazwać naprawą) można nabrać wyobra- 
żenia, jak ta droga dziś wygląda: oto w czasie 
słoty jako koryto cieknące jednolitą czarną masą 
zwaną sierszańskim błotem (takie błoto można tyl- 
ko w Sierszy oglądać), a w czasie posuchy koryto 
to wypełnia masa pyłu kilkunastu centymetrów 
grubości; z pierwotnej bowiem drogi, wskutek 
zniszczenia górnych warstw, które to albo w po- 
stąci pyłu wchłonęli w siebie biedni obywatele, 
albo w postaci błota przenieśli do swych sadyb, 
powstało prawdziwe koryto. Ile zatem szkody na 
zdrowiu ponosić musi przechodzień lub jadący fur- 
manką, o tem chyba zbytecznie wspominać. 

Gmina Siersza od kilku lat robi na wszystkie 
strony starania, celem usunięcia zła, lecz jak do- 
tychczas zupełnie bezskutecznie, zwraca się zatem 
do Szanownej Redakcji z prośbą o poinformowa- 
nie szerszych warstw społeczeństwa o tem, jak to 
jednostka z „uciśnionych mniejszości narodowych“ 
dorobiwszy się tutaj w Sierszy kolosalnego mająt- 
ku, zniszczyła przy tym dorobku zupełnie drogę 
i nie poczuwa się wcale do obowiązku naprawic- 
nia szkody. 

Obywatele Sierszy apelują tą drogą do minister- 
stwa robót publicznych o wysłanie na miejsce ko- 
misji, celem zbadania stanu drogi į usunięcia sto- 
sunków, niemożliwych do dalszego tolerowania, 
apelują wreszcie do ministerstwa zdrowia publi- 
cznego, aby również i ze swej strony zechciało 
się zająć tą sprawą ze stanowiska zdrowotnego. 

Siersza, dnia 2 pażdziernika 1923. 

Śliwiński, Nacz. gminy Kawala Fr., St. Grzywa, 
St. Spyt, Ant. Rejdych. 

—Q00 — 


Z zaśranicy 


ROZRUCHY NA NIEMIECKIM GÓRNYM ŚLĄ- 
SKU. Z Zabrza donoszą: Wczoraj przyszło tutaj 
do poważnych wykroczeń ludności, która dopro- 
wadzona do rozpaczy okropną drożyzną, w godzi- 
nach przedpołudniowych tłumnie demonstrowała 
na ulicach. O godz. 6 wieczór olbrzymie tłumy de- 
monstrantów zajęły groźne stanowisko wobec po- 
licii, która patrolowała na ulicach. Nagle z pewne- 
go domu przy ul. Następcy tronu padł strzał, skut- 
kiem którego dwie osoby zostały zranione Śmier- 
telnie, co doprowadziło tłum do największego 
wzburzenia. Przypuszczano, że obie osoby zastrze 
lone zostały przez policję. Tłum zaatakował poli- 
cię, a gdy zawezwany do rozejścia się nie usłu- 
chał, policia zaczęła strzełać do tłumu. Siedm osób 
zostało zabitych na miejscu. a 14 odniosło rany. 
Skoncentrowane większe oddziały policji w hel- 


"mach stałowych z granatami ręcznymi rozpędziły 


demonstrantów. 

BURZA W ANGLJI. W ciągu nocy wczorajszej 
szalała nad Anglją gwałtowna burza. Przeciętna 
szybkość huraganu powietrznego wynosiła 82 mi- 
le na godzinę. Liczne okręty doznały znacznych u- 
szkodzeń. Z powodu burzy komunikacja okrętowa 
w kanale La Manche była przez cały dzień zawie- 
szona. To samo miało miejsce w komunikacji po- 
wietrznej. W ciągu dnia wczorajszego nie odleciał 
z Francji ani nie przyleciał do Francji żąden sa- 
molot. 


Uchwały Rady ministrów 


Warszawa (PAT). Rada ministrów na posiedze- 
niu w dniu 4 bm. przedyskutowała 12 projektów 
ustaw skarbowych wniesionych do Sejmu przez 
rząd poprzedni, ponadto uchwaliła projekt noweli 
do ustawy z 15 lipca b. r. o zmianie cen za do- 
starczanie energji elektrycznej przenoszącej te u- 
prawnienia od ministra przemysłu j handlu na mi- 
nistra robót publicznych; wnioski ministra kolei 
w sprawie wynagrodzenia drużyn parowozowych 
i wynagrodzenia godzinnego drużyn konduktor- 
skich; wniosek ministra wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego w sprawie zatwierdzenia 
fundacji im. rektora Święcickiego w Poznaniu; pro- 
jekt ustawy w sprawie pomocy państwowej na 
odbudowę budynków zniszczonych wskutek dzia- 
łań wojennych, statut organizacyjny ministerstwa 
kolei i regulamin dyrekcji kolei państwowych, pro- 
jekt ustawy w sprawie wstrzymania eksmisji dzier- 
żawców gruntów zajętych pod budynki a położo- 
nych w obrębie miast na obszarze ziemi wileń- 
skiej i województw wschodnich, projekt ustawy 
w sprawie rozciągnięcia na województwo śląskie 
ustaw dotyczących państwowej służby cywilnej. 


prześląć | społeczny 


STRAJK URZĘDNIKÓW BANKOWYCH 


Dyrekcja Powszechnego Banku Związkowego 
przesłała płatny komunikat do prasy, w którym 
w Świetle nieprawdziwem przedstawia wysokość 
miesięcznych poborów urzędników. W odpowiedzi 
na fantastyczne cyiry dyrekcji stwierdzić należy, 
że urzędnik po jednym roku służby pobiera dzi- 
siaj miesięcznie 3,200.000 m. a nie jak dyrekcja 
podaje 5 miljonów, urzędnik z uniwersyteckiem 
wykształceniem po 22 latach ciężkiej służby po- 
biera 6,670.000 m., a urzędnik żonaty z trojgiem 
dzieci po 16 latach służby 8,600.000 m., zaś urzęd- 
niczka po jednym roku służby 2,940.000 m., a nie 
jak głosi komunikat 4,500.000 m. Faktem jest, że 
pobory jurzędników Powszechnego Banku Związ- 
kowego są obecnie znacznie niższe aniżeli w in- 
nych instytucjach. Dyrekcja zapomniała dodać, że 
pobory członków dyrekcji z początkiem września 
wahały się między 37 a 43 miliony, zaś dzisiaj 
po uwzględnieniu zwalczanego przez nią indeksu, 
jej tylko przyznanego, dochodzą do wysokości 53 
względnie 60 miljnów bez rozmaitych dodatków, 
tantjem itd. : 


STRAJK MANIFESTACYJNY I GROŹBA STRAJ- 
KU GENERALNEGO 

W sprawie tego zatargu odbył się w dniu 5 bm. 
we Lwowie wiec przy uczestnictwie przeszło 
dwóch tysięcy urzędników, na którym zapadła je- 
dnomyślna uchwała: ' 

„Pracownicy bankowi, zespoleni w Związku za- 
wodowym, wyrażają swoje oburzenie wobec opor- 
nego stanowiska dyrekcji Powszechnego Banku 
Związkwego i postanawiają solidarnie w poniedzia: 
tek 8 bm. manifestacyjnie przez cały dziień wstrzy 
mać się od pracy. Zarazem zaznaczają, że jeśli do 
ośmiu dni we wszystkich bankach nie zostanie 
przyjęty postulat stosowaria na przyszłość wska- 
nika drożyźnianego pea Fa statystycz- 

stąpią do strajku generalnego”. 7 
"O niedzielę 7 Bal. odbędzie się w sali krak. Tow. 
Rolniczego przy pl. Szczepańskim o godzinie 10.30 
wiec urzędników bankowych i ubezpieczeniowych. 
Porządek dzienny: „banki a urzędnicy“, <a 
sytuacja“. 


Repertuar 


Teatr im, Jul. Słowackiego : 
Sobota pop. godz. 3 i pół: „Tragedja dzieci”, wie- 
czór: „Grochowy wieniec“. , 
Niedziela godz. 11 przed poł.: Teatr marjonetek, 
godz. 3 i pół po poł.: „Okna“, wiecz. godz. 7 i pół: 
„Grochowy wieniec“. 


“Poniedziałek: „Złoty wiek rycerstwa", 


Wtorek: „Grochowy wieniec”, 
Środa: „Grochowy wieniec”. 
Teatr Bagatela 
Sobota popol.: „Proces rozwodowy pani B.“ (ce- 
ny zniżone), wieczór: „Obłęd”, 

Teatr mitiski Gpera i Operetka 
Sobota: „Ostatni walc“. i 
Niedziela po poł: „Ostalni walc”, wiecz.: 

„marłę oczy“. 


„ła 


=000—% 


Chjena agituje przeciw Sejmowi a za dyktaturą 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*') 
Warszawa, 5 października. 
Jeden z posłów Wyzwolenia, który powrócił ze 
swego okręgu wyborczego, podaje, że ajenci chje- 
ny po wsiach zażarcie agitują przeciw autoryte- 
towi Sejmu. Agitatorzy ci mówią, że „posłowie 


są darmozjadami* i że najlepszem lekarstwem na 
uzdrowienie stosunków w Polsce jest władza jed- 
nego człowieka. W związku z odbywającymi się 
wyborami gminnymi agitatorzy chjeńscy załecaia 
wybierać tylko właścicieli nieruchomości. 


P. Seyda o probiemach polityki zagranicznej 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu'*) 
Warszawa, 5 października. 

Dziś w Zwiazku ludowo-narodowym minister 
Głąbiński zdał sprawozdanie ze swej podróży na 
Wołyń i o stosunkach na kresach. „Gazeta War- 
szawska donosząc o tem zebraniu. nie podaje, co 
minister powiedział. Następnie minister spraw za- 
granicznych p. Seyda omawiał zagadnienia polity- 
ki zagranicznej. Wskazując na zajścia w Niem- 
czech, oświadczył, że ze względu na niebezpieczeń 
stwo ze wschodit i zachodu rząd musi zachować 
czujność i utrzymać kontakt z państwami sprzy” 


mierzonemi i zaprzyjaźnionemi. Dalej mówił mini- 
ster, że sytuacja międzynarodowa wymaga lep- 
szego ułożenia się stosunków polsko-czeskich. O 
stosunku do Litwy powiedział, że rząd trwa na 
stanowisku zasadniczem co do sprawy granicy 
kłajpedzkiej, oczekując ze strony Litwy zapocząt- 
kowania pertraktacji z uami. Co do Rosji oświad- 
czył, że rokowania postępują normalnie naprzód. 
Wkońcu odnośnie do kandydatury Skirmunta do 
Rady Ligi narodów minister wyraził zdanie, że 17 
głosów. które padły na kadydata polskiego ozna- 
czają bardzo poważny krok naprzód. 


Akcja urzędników państwowych 


(Telefonem od koresponuenta  iwaprzodu*) 
Warszawa, 5 października. 

Dziś przybyli do Sejmu przedstawicicle Central- 
nego Komitetu pracowników państwowych, aby 
dowiedzieć się od klubów większości o decyzji co 
do uwzględnienia postulatów urzędniczych. Jeden 
z przedstawicieli klubów większości udał się do 
p. Kucharskiego na dłuższą konferencję, która ża- 
dnych korzystnych wyników dla urzędników nie 
dała. Urzędnikom odpowiedziano, że sprawa ich 

żądań będzic jutro przedmiotem obrad rządu. 


GROŹNY OKÓLNIK P. GŁĄBIŃSKIEGO 

Minister oświaty p. Głąbiński wydał okólnik do 
podwładnych mu funkcjonarjuszy, który brzmi: 
Dowiedziałem się, że wśród części urzędników 
państwowych objawia się chęć wstrzymania się 
od pracy celem zamanifestowania niezadowolcaia 
z niedostatecznych warunków bytu warstw urzę- 
dniczych. Dalej okólnik omawia skutki możliwego 
strajku i pisze: 

Rząd nie mógłby tolerować takich kroków ze 
strony ciata urzędniczego i musiałby zwrócić się 
przecim niemu z całą stanowczością. Wobec nieu- 
stających pogłosek o zamiarach strajkowych znie- 
wołony jestem zwrócić sic do tych jednostek, któ- 
re postanowiły mimo wszystko przystąpić do straj 
ku, aby zwrócić się do nich z wezwaniem, aby 
zgodnie z poczuciem honoru i odpowiedzialmości 
zgłosiły swoje wystąpienie ze służby państwowej 
na ręce swej przełożonej władzy lub wprost do 
ministerstwa. 


URZĘDNICY CYWILNI MINISTERSTWA WOJ- 
NY SOLIDARYZUJAĄ SIĘ Z AKCJĄ URZĘDNICZĄ 


Urzędnicy cywilni ministerstwa spraw wojsko- 
wych uchwalili wczoraj upoważnić zarząd sweżo 
zrzeszenia do przedsięwzięcia energicznych środ- 
ków w razie odrzucenia przez rząd postulatów u- 
rędniczych. 


WEZWANIE URZĘDNIKÓW LWOWSKICH 


(PAT). Lwów, 5 października. 

Międzymiastowy obszerniejszy komitet praco- 
wników państwowych województwa lwowskiego 
ogłasza następujący komunikat: Do ogółu kole- 
gów! Położenie materjalne pracowników państwo- 
wych, emerytów, wdów i sierót i innych jest bar- 
dzo trudne. Rozgoryczenie zrozumiałe zwłaszcza 
wobec nieuwzględnienia postulatów, dotyczących 
ustawy uposażeniowej i emerytalnej, oraz doraź- 
nego zasiłku na umożliwienie egzystencji do cza- 
su sanacji stosunków, groza położenia i rozpacz, 
podyktowały kolegom naszym. zebranym na wic- 
cu w Warszawie w dniu 21 września powzięcie 
rezolucji, wzywającej ogół pracowników państwo- 
wych do wstrzymania się od pracy na wypadek 
nicuwzględnienia wyrażonych w tei rezolucii po- 
stulatów do dnia 5 października br. Mimo wszyst- 
ko jednakże, mając na względzie przedewszyst- 
kiem dobro Ojczyzny, apelujemy tym razem jesz- 
cze do wypróbewanych patriotycznych uczuć pra- 
cowników państwowych, aby powstrzymali się na 
razie z wykonaniem powyższej uchwały. 


Podjęcie pracy w zagłębiu Ruhry 


Essen (PAT). Po wczwaniu ze strony czterech 
wielkich związków górniczych do podjęcia pracy, 
rozpoczęła się praca, w części kopalni obszaru 
Essen. W kopalniach, w których pracy nie rozpo- 
częto będzie ona podjęta niezwłocznie po usunic- 
ciu technicznych trudności. Komuniści nie stawiają 
żadnych przeszkód przy podejmowaniu pracy. 

Disseldori (PAT). Dyrektorowie kopalń „Mano- 
ver“ i „Lothringen“ wszczęli z władzami okupa- 
cyjnemi rokowania w sprawie podjęcia pracy, za- 
pewniając, że załadowywanie nagromadzonych 
materiałów może się odbywać bez przerwy. U- 


rzędnicy pocztowi, telegraficzni i telefoniczni w 
Bochum porozumiewają się z władzami co do pod- 
jęcia służby. 


OGŁOSZENIE REPUBLIKI NADREŃSKIEJ 

Haga (PAT). Korespondent dziennika „Telegraf“ 
donosi z Dusseldorfu, że szef separatystów nad- 
reńskich Matthey oświadczył w wywiadzie, że 
ogłoszenic republiki nadreńskiej nastąpi jesienią, 
w razie potrzeby drogą rewolucji, Republika nad- 
reńiska zdaniem Matthesa liczyć będzie około 15 
miljonów imieszkańiców. 


Związki zawodowe zapowiadają walkę z reakcją 


Berlin (PAT). „Vorwaerts* ogłasza: odezwę 
wszystkich związków zawodowych, tak rohotni- 
czych jak i urzędniczych, w którcj wzywa praco- 
biorców do przeciwstawienia się wszystkim we- 
wnętrznym wrogom republiki, separatystom, mo- 
narchistom i radykałom lewicowym, którym za- 
leży na podkopaniu antorytetu państwa. Odezwa 
zaznacza, że wrogowie ci wybrali obecną chwilę 
za stosowna, aby utracić także ośmiogodzinny 
dzień pracy. Związki zawodowe są jednakże zde- 
cydowanc podjać walkę i prowadzić ją nawet naj- 
cstrzejszymi Środkami w obronie obccnego skró- 
CLIICĘO CcZas iUpracy. 


DEMOKRACI ZA UTRZYMANIEM KOALICJI 


Berlin (PAT). Według doniesienia „Berliner Ta- 
scblattu' partja demokrdtyczna po długich kon- 
ferencjach postanowiła zaproponować prezyden- 
towi Rzeszy rekonstrukcję gabinetu na podstawie 


«koalicji wszystkich stronnictw. W tym zamiarze 


udali się przywódcy partii demokratycznej do pre- 
zydenta Eberta. ; 
NIEBEZPIECZENSTWO ZAMACHU PRAWICO- 
WEGO 

Wiedeń (PAT). „Neue Freie Presse“ donosi z 
Berlina: Odnosi się wrażenie, że radykalni pra- 
wicowcy chciliby wyzyskać położenie wytworzo- 
ne przesileniem gabinetu, jako sposobność do urza« 
dzenia zamachu. Q ile przesilenie nie będzie ry- 
chło zlikwidowane, zachodzi  niebezpieczeństwe 
zamachu. Od kilku dni agitatcrzy prawicowi usi- 
łują podburzyć żołnierzy Reichswehry. W kołach 
parlamentarnych sądzą, że te próby zamachu nie 
będą miały powodzenia. Sadzą, że jakkolwiek no- 
wy rząd Stresemana nic będzie sie nazywał dyk- 
tatorskim, to jednak w dziedzinie gospodarczej po- 
stępować bedzie w sposób dyktatorski, Skoro tv|l- 
ko Reichstag przyjmie ustawę upoważniająca. bę- 
dzie odroczony na czas dłuższy, jak słychać, na 
trzy miesiace. 
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Rozbicie się nowej kombinacii 
Stresemana 


Wiedeń (PAT). „Neue Fr. Presse" donosi Z R 
lina pod datą 5 bm. Utworzenie nowego oo 
napotkało na nowe trudności, Projekt Streseme 5 
utworzenia gabinetu czysto mieszczańskiego» >. 
bez udziału socjalnych demokratów, uległ epoi 
ciu. Powodem tego była uchwała frakcji mef" 
ko-narodowej, oświadczająca, że niemiecko-MA 
dowi nio wezmą udziału w nowym gabinecie =. 
semana i nie uchwalą mu wotum zaufania, kj 
waż gabinet ten nie daje gwarancji, Że 3 
demokraci będą także usunięci z rządu Pr usk > 
Także minister dr Gessler oświadczył, że 1e eży 
¿mie udziału w nowym gabinecie. Gesster M gd 
do frakcji demokratycznej. Frakcja ta powzięła i 
chwałę, by uprosić Streseinana i Gesslera, 520 
jeszcze raz próbowali utworzyć gabinet wa: 
ści koalicyjnej. Czy próba ta się powiedzie, © da 
dzień dzisiejszy. Wszystkie stronnictwa 409 ke 
czasowej większości zwołały na dziś posiedze! je 
partyjne. Jeżeli odnowienie koalicji nie POW U 
się, pozostaje tylko albo rozwiązanie Reichsii 
albo dyktatura. Przeciw rozwiązaniu Reichs 
przemawia ta okoliczność, że nowe wybory "na, 
zwycięstwo stronnictwom skrajnyn zarówno Mja 
wicowym jak lewicowym, a stronnictwa St ryk 
zostaną rozbite. Pozostawałoby jako jedyne wa 
ście wprowadzenie dyktatury. Liczą się, Z 4 
seman albo Gessler gotowi są objąć dyktati 


odroczyć Reichstag na czas nieograniczony. _„ 
—— 
Organizacja sadownictwa 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu“). Witos OE 
konierencję z ministrem sprawiedliwości 
dworskim w sprawie organizacji sądownict 


„Polityczny obiadek” 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu”). W pomet ną 
lek marszałek Sejmu Rataj wyda przyjęć” gs 
które zostali zaproszeni przedstawiciele pcie r 
kich klubów. Spodziewane też jest ptzyh cie” 
Witosa. Mówią, że na tem przyjęciu nastał, 
kawa wymiana zdań na temat sytuacji W kr 


Zgodność żydowsko-endetfi i 


odnośnie do służby wojsko" 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu”). Na PO 
niu komisji budżetowej pos. dr Feldman 
żyd.) postawił wniosek o uwolnienie rabii 
slużby wojskowej. Wniosek ten poparł pojy IW 
dzewicz (endek) z ten unotywowaniem, 
dów wogóle w armji nie było. 


Obrady nad nową ustaw? 
wojskową 


Warszawa (AW). Na posiedzeniu konta su 
skowej, po dłuższej dyskusji uzgodniono» (ra 
ba inteligencji ma trwać 18 j pół miesięcy. jern 
się zaczynać 15 czerwca, przerwać 1 paź gg A 
następnego roku, poczem trwać będzie P n P% A 
miesiące letnie roku najbliższego. w at A 
półtoraroczna służba absolwentom szkół s 
zabierze tylko jeden rok służby. Ponadie 
niono ulgi dła jedynych żywicieli rodziny 
dla jedynych kierowników i właścicić 
darstw małorolnych i warsztatów rzenie 
Wymienieni odbywać będą miesięczne 
nie, poczem przejdą do rezerwy. 


Sciyanie posła 
Warszawa, (Tel. wł, „Naprzodu”). Z (4 
ry w Bydgoszczy wpłynęła do meta Na 
prośba o pozwolenie na ściganie PO 
z klubu niemieckiego. 


Rewizje i aresztowania 
w Warszawie 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu”). 3 
glej w księgarni Tow. wydawnicze konali, 
przy ul. Hożej 17 władze policyine iano esie 
wizji o charakterze politycznymi. DORO CÓW „gb 
wizji w mieszkaniach prywatnyć 1% 
garni: Ostrowskiega i Staneckiczo 
Figata. Aresztowano okoio 10 05 
udziału w ruchu komunistyczny! a 
Marii Sztrem de Szturm przy je 
79 przy rewizii odkryto skiad b 
mauzcry i karabiny, 


j 
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£ Rady miejskiej 
Po; Kraków, 6 pażdziernika. 
"UŻYCZKA MIEJSKA W KWOCIE 5 MILJAR- 
r DÓW MAREK W PKO 

q ezorajsze drugie z rzędu posiedzenie Rady 
„ Alakowa rozpoczęło się sprawą zaciągnięcia 
Vczek w PKO na pokrycie kosztów admini- 
„Jl miasta, ewentualnie za zabezpieczeniem 
Pożyczki na wpływach podatkowych gminy 
x akowa do wysokości 5 miljardów mp. Refe- 
Wal wicepr. Wielgus. W dyskusji zabrał głos 
R tow. Müller występując przeciwko temu, że 
p. "ie udzielił gminie zaliczki na ściągany dla 
a Y Dodatek dochodowy i obrotowy, lecz ska- 
k $ pożyczkę w PKO na dwadzieścia kilka pro- 
w. 7a żyrem zakładu kredytowego, któremu za- 
4.10 150 miljonów mp. Prezydjum nie prze- 
a Vło tej sprawy we wrześniu, ani sekcji skar- 
R. ani konwentowi przedstawicieli klubów. 
„, WYiaśnieniach prez. Federowicza i wicepr. Wiel 
lony” którzy tłumaczyli się pośpiechem, uchwa- 
i, Aiosek r. im. tow. Miillera, by odnieść się 
|. adu o odpisanie procentów. Również uchwa- 
* Wniosek prezydjum miasta na zaciągnięcie 
'czki 5 miljardów mp. którą to kwotę pod- 
JUż we wrześniu na wypłacenie pensyj urzę- 


om, 

1 PODATEK GRUNTOWY 

m ęstepnie przystąpiono do obrad nad wnioska- 
ę, SKcji II i III w sprawie ustanowienia na rok 
ję topy procentowej dodatków  samorządo- 
„3 do państwowego pdatku gruntwego przepi- 
|,80 w Krakowie w wysokości 150 proc. tego 
Atku, które tö dodatki pobierać będzie gmina 
potrąceniu udziału najeżnego tymczasowemu 
ję. Slalowi samorządowemu w wysokości przez 
yvdział znaczyć się mającej, a nie prze- 
ącej 10 proc. dodatków. 

tm dwskusji, toczącej się nad tym wnioskiem, 
kg,” tow. dr Rosenzweig domaga się ustanowie- 
ję, Amoistnego podatku gruntowego w myśl u- 

p Y o zasileniu finansów gminnych. Po prze- 
“iu r, m. dr Rowińskego, uchwalono pobrać 
Å 06. „odatku do podatku gruntowego na rzecz 
* zaś sprawę podatku gruntowego na rok 
E í Uchwalono odesłać z powrotem do sekcji. 

X DALSZE OBRADY 
E T dyskusji nad wnioskiem sekcji I w sprawie 
wowania gruntu pod budowę kościoła pa- 
go w Płaszowie, zabrał głos r. m. tow. 
» Stwierdzając, że Płaszów nie ma ani wo- 
ren ani elektryczności i uporządkowanych 
-XÓw, oraz brak oświetlenia. Nadto koniecz- 
Est rozszerzenie budynku szkolnego. 

Kęsek (z Płaszowa), w humorystycznem 
a. Wieniu, stwierdził, że Płaszów nie potrze- 
Wodociągów, twierdząc, że wody w tej dziel- 
ję, za dużo. Zwalczał on w zawzięty sposób 
LT. m. tow. Millera co do przeprowadze- 
„tządkowania Płaszowa. 

OSki te odesłano do sekcji, a wniosek prezy- 
„«lwalono. Następnie przystąpiono do obrad 
loskami sekcji I i UI, odnoszącemi się co do 
| Owlanych. 

M. tow. Kuźniar sprzeciwia się wnioskowi 
ho atu w tym kierunku, że w Śródmieściu nie 
RW stawiać budynków do wysokości 22 me- 

A w zasadzie wogóle nie wolno Budować 

ch Suteryn, z tego powodu, że dzielnice mia- 
Owa leżą na nierównych poziomach po- 
„tc egr że znaczne tereny są moczarem, a 
istwem dla człowieka mieszkającego w 

je terynach, Žada, żeby przejść do porząd- 

“nego nad wnioskiem sekcji I i III i ode- 
O komisji gruntowej. Po przemówieniu 

w tej sprawie r. m. Klimeckiego, ks. 
» T. m. Muczkowskiego, r. m. tow. O- 
innych, wnioski uchwalono. 

7 k Dodwyższenia opłat od gablotek, szyl- 
tipe Drzeszło godzinnej dyskusji w uchwa- 
K tost sprzecznych poprawek i wniosków, 

Z powrotem do odnośnych sekcji. 
dy następnie sprzedaż szeregu parcel 
cz tegulację ulic, - 

NIE KRAKOWA Z ZAGŁĘBIEM WĘ- 
p, WEM KOŁEJĄ ELEKTRYCZNĄ 
Pa CZEk po dłuższyci odach przed- 
dale mięte? iluższych wywodach pr ed 

Krako „ iskiej następujący wniosek: Gmi- 

Węgłgy.. PTZYStępuje do zakładanego przez 
vfi © w Polsce wspólnie z Bankiem dla 
— „Tow. koleji eiektr. w Pol- 
„że Tow. węglowe i Elektro- 
własnym kosztem studja nad 
i a elektryczną Krakowa z zagłę- 
» Specjalnie zaś z Górnym Śląs- 


„NAPRZÓD 


kiem w terminie najdalej do końca października 
1924  uruchomią kolej elektryczną najdalej do koń- 
ca 1930 r., przyczem gmina zastrzega sobie pra- 
wo wydelegowania oprócz swego technicznego 
przedstawiciela, także 2 radców miejskich do 
współpracy nad tym projektem i wydanie o nim 
OPINII. 

R. m. tow. Kuźniar przedstawił niebezpieczeństwo 
trasy kolei elektrycznej między Krakowem, a Ol- 
kuszem, Sławkowem, Będzinem itd. ze względu 
na to, że Kraków zostanie zepchnięty na peryferie 
interesów zagłębia węglowego, zostanie agołoco- 
ny z dowozu żywności, a nadto trasa ta utrwali- 
laby stosunki dzisiejsze, tj. niemożność przeno- 
szenia się robotnika z południowych części do pół- 
nocnych zagłębia, przez co kopalnie obce, pracu- 
jące na południu zagłębia zatrzymałyby możność 
silnego trzymania robotnik aw swem ręku. Trasa 
powinna iść przez zagłębie chrzanowskie. Po prze- 
mówieniu jeszcze kilku radców miejskich uchwa- 
lono wniosek r. m. Poticzka. 

W końcu odesłano do komisji oświadczenie pod- 
górskiej kasy oszczędności w sprawie ubezpie- 
czenia pensyjnego jej urzędników. 

R. m. tow. Ziffer podniósi sprawę bezprawnej 
zamiany podgórskiej kasy oszczędności na filję 
małopolskiego banku celem zapewnienia synekury 
dyrektorskiej jednemu z radców (Łuczce). 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


prześląd gospodarczy 


Kraków. 6 października. 
Miljonowy kurs dolara 


Wczoraj w ciągu przedpołudnia kurs dolara na 
czarnej giełdzie podniósł się ponad miljon marek, 
po południu zaś powrócił dolar do ceny 900—950 
tysięcy marek polskich. 

DALSZA OLBRZYMIA ZWYŻKA CEN NA 
TARGU KRAKOWSKIM 

Na wczorajszym targu sprzedawano nabiał po 
następujących cenach: za 1 litr mleka zbieranego 
płacono 9—10 tysięcy marek, niezbieranego 10—12 
tysięcy marek, kwaśnego 6—7 tysięcy marek, 
śmietany słodkiej 13—15 tysięcy marek, kwaśnej 
32—40 tysięcy marek, za 1 kg. masła 230—250 ty- 
sięcy marek, sera 45—50 tysięcy marek, za kopę 
jaj 270—300 tysięcy marek, sztukę 4500—5000 ma- 
rek. Drób: kura 180—280 tysięcy marek, para kur- 
cząt 100—180 tysięcy marek, kaczka 130—200 ty- 
sięcy marek, indyk 250—400 tysięcy marek. Zając 
180—220 tysięcy marek. Jarzyny: za 1 kg. ziem- 
niaków i buraków po 3000—3500 marek, marchwi 
4500—4800 marek, cebuli 4—5 tysięcy marek, ka- 
pusty za główkę 6—7 tysięcy marek, ogórki za 
sztukę 5—6 tysięcy marek, kopę 90—110 tysięcy 
marek, kalafjor 40—50 tysięcy marek. 

Owoce: śliwki węgierki za 1 kg. 16—22 tysiące 
marek, gruszki 12—16 tysięcy marek, deserowe 16 
—-24 tysiące marek, jabłka kompotowe 10—12 ty- 
sięcy marek, deserowe 14—20 tysięcy marek. Ry- 
by: karp duży za 1 kg. 180—200 tysięcy marek, 
mały 160 tysięcy marek, szczupak duży 200 tysię- 
cy marek, mały 180—190 tysięcy marek, wiślane 
ryby 120—160 tysięcy marek. 


GIEŁDA ZBOŻOWA W KRAKOWIE 
Kraków 5 października (PAT). Mąka żytnia 70 
proc. 1,900.000, siano Średnie 250.000. Tendencja 
bardzo silna, bez podaży. 


TRAKTAT HANDLOWY POLSKI Z JUGO- 
SŁAWJĄ 
Belgrad (PAT). Skupczyna jugosłowiańska ra- 
tyfikowała jednomyślnie traktat handlowy między 
Polską a Jugosławią. 


DALSZY POSTĘP DROŻYZNY W NIEMCZECH 


Wiedeń (PAT). Donoszą z Berlina, że wczoraj 
kosztowało tam jajo 9 milionów marek, bułka 
1,600.000 marek, kilogram smalcu 240 milionów, 
margaryny 260 miljonów, masła 300 miljonów, 
mięsa w lepszym gatunku nie można było dostać 
poniżej 360 miljonów marek za kilogram. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE 


Warszawa 5 października (PAT). Giełda. Wa- 
luty: Dolary Stanów Zjednoczonych 485.000, sprze 
daż 490.000, ukpno 480.000, frank złoty 93.600. 

Czeki: Belgia 24.000, sprzedaż 24.800, Berlin 
0.000095, sprzedaż 0.00095, kupno —, Gdańsk 
0.00095, sprzedaż 0.00095, kupno —, Holandja 
191.000, Londyn 2.207.500, sprzedaż 2,290.000, ku- 
pno 2,185.000, Nowy York 485.000, sprzedaż 490.000 
kupno 480.000, Paryż 28.625. sprzedaż 28.900, ku- 
pno 26.350, Szwajcaria 86.750, sprzedaź 87.600, kiu- 
pno 85.920. Wiedeń 6.85, sprzedaż 6.90, kupno 6.50, 
Włochy 21.750. 


DALSZY SPADEK MARKI W ZURYCHU 
Zurych 5 października (PAT). Zamknięcie gieł- 
dy: Berlin 0.000009, Hołandja 219.50, Nowy York 
559.00, Londyn 25.49, Paryż 33.10, Medjolan 25.10, 
Budapeszt 0.03, Praga 16.60. Bukareszt 2.57, Bel- 
grad 6.45, Sofja 5.45, Warszawa 0.0009, Wiedeń 
0.0078 i pół, austr. korona steimplowana 0.0079, 


Giełaa KTaKCWSKA z 5 października 
m tysiącach marek polskich 
AKOje bankowe © [rom Tae 


Bank Przemysłowy I—VIII 220-185-200 
Bank Hipoteczny . .... 
Bank Małopolski. . . ... 
Ziemski Bank Kredyt. .. 
Powszechny Bank Kredyt. 


70 —60—65 
45—40—42 


Akc. Bank Związkowy I-IX 

Bank Komercjalny I—IV 35 45 46 
Bank Kred. w Warszawie Á 

Bank Związ. Spółek Zarob. || 500 570 570—500 


Bank Ziemski, Łańcut ., 
Miljonówka . « aee. «4 


W tysiącach marek polskich 


Akcja tow. handi. i przem, 


P. TE [EV<em..,.... 220-165-180 


„łMpeX* - « «2 « «42... 2,5 3,5 3,25—2,7 
„Pharma“ (B. Jawornicki) | 180 220 215—200 
„Polski Glob ©: „ «so 18 28 20—18 
C. Hartwig, Poznań.. „, 

Żegluga Polska . .-. es 30 40 32—38 
Zieleniewskil-IVem. .„.. || 3700 4100 4100—3700 
Warsz. Parowozy i=l em. | 150 200 200—160 
H.Cegielski, Poznań I-IX „| 225 275 275—225 
„Potęga* Tow. huty żel. 

„Lemiesz* . .d0.....e. 

„Irzebinia" I—VI,....| 250 300 290—265 
„POCISK* « « « « «26 «2 2. | 160 180 

Automotor .« «« «««,, 100 130 
Portland-Cem. Szczakowa 

GÓTKA . . «««+22-...|| 4800 | 5300 5000 
Siersza .d...d..o.e.gPo o 2700 2800 2800—2700 
Tepege I—IV ..eeoo.j| 1200 1700 1650—1250 
Poiska Nafta .«.» « « « «. || 175 220 200—175 
OIKOS «422 sło dd e... 1400 1700 1500 
|--Z a dte e aE O 

Sius eae e e aaen | 280 340 340—310 
SyndykatKoszyk. Kraków | 260 | 290 

Tiuszcze Trzebinia ..., | 1200 1500 

„Krakus“ I—VI em. ... 300 350 350—310 
Porcelana Cmielów .... || 450 500 500—465 
Fabr. cukru w Chodorowie || 1700 1950 1925—1700 
Elektr. Siersza 1—1V em. | 100 130 130—100 
Zakłady przem. „Ryngraf* 

5. W. Niemojowski . . .. 170 210 195 
Fabr. kapel. w Myślenicach 100 .130 130—110 


Turcja republiką 
Angora (PAT). Według projektu nowej konsty- 
tucji Turcja będzie republiką z prezydentem na 
czele. Zgromadzenie narodowe będzie miało jedy- 
nie władzę ustawodawczą, władza zaś wykonaw- 
cza należeć będzie do gabinetu. Funkcje senatu 
pełnić będzie rada stanu, złożona z członków mia- 

nowanych przez prezydenta republiki. 


Rób. C= 20h daedkiadkóh 
Czas odnowić przedpłatę 


na październik 
PEPE CF" PWPW 


SKŁADKI 


NA FUNDUSZ PRASOWY. Dr. Gintner 200.000 
mkp. 


Zwiazki i zóromadzenia 


BACZNOŚĆ KOLEJARZE! Dziś w sobotę o 
godz. 4 popoł. wygłosi odczyt red. tow. E. Hae- 
cker na temat: „Socjalizm a komunizm. - Niechaj 
nikogo z was nie braknie! Odczyt odbędzie się w, 
sali zw. zaw. kolejarzy przy ul. Bosackiej 11 II. p. 

Dr Müller Z. Gross. 

BEZPŁATNA PORADA PRAWNA DLA LOKA- 
TORÓW mieści się w Domu Robotniczym przy ul. 
Dunajewskiego 5 II p. — Godziny urzędowe we 
wtorki i piątki od 12—1 w południe, codziennie od 
6—8 wieczór, w niedzielę od 10—12 przed połu- 
dniem. 

Robotnicza ochrona lokatorów. 

SCENA ROBOTNICZA PPS. W KRAKOWIE 
prosi zdolnych towarzyszów-ainatorów 0 bez- 
zwłoczne podanie swych nazwisk, celem złożenia 
robotniczego zespołu, któryby rozpoczął przedsta- 
wienia na scenie Domu Robotniczego uł, Dunajew- 
skiego l. 5. Zgłoszenia codziennie od 4—8 w Se- 
kretariacie Rady Zawodowej, Dunajewskiego 5, 
II p. of. prawa. 


Gzy chcecie 
od waszego 


REUMATYZMU 


tycznych i gichtycznych. 
Proponują Wam do wyleczenia Środek 
naturalny! Żadne lckarstwo uniwer- 
salne, lecz środek leczniczy, jaki ła- 
skawa matka przyroda ofiaruje chorej 
ludzkości. Każdemu próba bezpłatna! 
Proszę mi nap sać natychmiast, a wy- 
szlę Wam całkiem bezpłatnie mój śro- 


„SZYI 


PRZY UL. MIKOŁAJSKIEJ 12 


raglany, palta, kurtki, ubrania 


poleca w wielkim wyborze ubrania, 
żakietowe, burki podóżne według najświeższych modeli. 
Ceny przystępne. 4040 wół 
TET j 


„Ziarno” 
Dom Rolniczo-handlowy 
w Przeworsku 


dostarcza wagonowo i czę- 

ściowo wszelkich gatunków 

zbóż, mąki, kartofli, paszy, 
nabiału, drobiu, owoców. 


4141 


Zarząd Robotniczego Stowarzyszenia Spożywców 
w Łańcucie 
zwołuje 


NADZWYCZAJNE WALNE COROMADZENE 


które odbędzie się w dniu 14 pażdziernika 1923 o godz. 
2 popołudniu w sali Magistratu 
z porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie protokołu o z ostatniego Zgromadzenia, 
2. Sprawozdanie Zarządu. 
3. Uzupełniający wybór Zarządu i Rady Nadzorczej. 
4. Wnioski. 
Za Zarząd: 


Krumholz St. Pelc K. 


Uwaga: W razie braku kompletu odbędzie się drugie 
Zgromadzenie o godz. 3-ciej z tym samym porządkiem 
dziennym bez względu na ilość obecnych. 4151 


w wy RZA SETCE ZIELE. 


000000000000000000000060000000000000 


Dużą fabryka pod Krakowem 


poszukuje chłopców «= 


fizycznie rozwiniętych, powyżej lat 15 stu na praklykę do 
warsztatu elektrotechnicznego i ślusarsko-tokarskiego z 
prawem do wyzwolin. Terminatorom będzie umożliwione 
odwiedzanie wieczornych szkół zawodowych. Zgłoszenia 
pisemne wraz z odpisami świadeclw szkolnych pod „Ce- 
mentownia* do Biura ogłoszeń E. Stattera, Kraków, ul. 
Grodzka 13. Nieuwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 


220000099002 


DIREĄCJA POLSKIEGO MONOPOLU TYTONIOWEGO 


l. Nowy-Świ wiat Nr. 4, 


w Warszawie, ul. 


ogłosiła w Dzienniku Urzędowym Rze- 
czypospolitej Polskiej „Monitor Polski" 
w Nr. 223—224 zapotrzebowanie su- 
rowca tytoniowego i zaprosiła Repre- 
zentantów firm tytoniowych do składania 

otert. 1181 


Redaktor naczelny: Emil Haecker. 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód“ w Krakowie. 


gruntownie być uwolnieni ? 
Tysiące już wyleczonych I 


Bóle w członkach 1 stawach, spuchnięte członki, okaleczałe ręce i nogi, kłócie i bóle 
w rozmaitych częściach ciała, nawet cierpienie oczu są następstwami cierpień reuma- 


"dek i moją rozprawę. Zostaniecie mojemi wdzięcznymi zwolennikami. 
August Mirzke, Berlin, Wilmersdorf Sruchsal>rstrasse 5 Abt. 660 


PuAGAZYNUBIORÓW MĘSKICH 
66 


„NAPRZÓD* 
Emp DZE © ROA 


Olej 
rycynowy 


"dla garharni tylko hurtownie 
sprzedaje 4167 


Polskie Tow. Handiowe S. A. 


Kraków, Sławkowska L. 1. 


Telefon 2978. 
E V B O ETAS 
ga Ren, PUCH“ nowe. oka- 
zyjnie do nabycia: Kra- 
rę Sławkowska 11. 


PP kilku czeladzi 
szewskich do warsztulu. 
| Podgórze, Brodzińskiego L. 8. 
Hoch. -4-4183 


nl = do posług biurowy ch 
? potrzebny od 15 paździer- 
Pad Zgłoszenia do Biura 
| Reklamy „Prasa, Kraków, 
Karmelicka 16. 


gorme. krawcowa poszukuje 
szycia w domach prywat- 
nych. Zgłoszenia: Biuro „Pra 
sa*, Karmelicka 16, pod „L. A.* 


ózef Toporek, ur. 1895 r. 
Gromiec, Chrzanów, unie- 
| ważnia książeczkę wojskową." 


4176 


B Pm mn MA KO WT 


Najnowszy 
Przewodnik 


CHORYCH! - 


Napisałem książkę, która ma na celu miljo- 
nom osób cierpiących wskazać jedyną możliwą 
drogę do uzdrowienia, 

Ten przewodnik nie kosztuje ani „grosza i jest 
wysyłany bezpłatnie każdemu, kto się czuje cho- 
rym, cierpiącym, słabym lub przygnękionyrm. 

Moja książka, będąca owocem 50-letnich roz- 
myślań i studjów, zawiera całokształt cennych 
praktycznych doświadczeń, oraz wiele dowodów 
wybitnych ludzi nauki. 


Kto pragnie się ratować, 


teu niech się stosuje do moich wskazówek, które 
pomogły już wielu tysiącom osób. Bez względu 
na to, czy choroba powstała wskutek troski, 1 
zmartwienia, przemęczenia, czy też dane cierpie- 
nie jest wynikiem lekkomyślności i nie- 
umiarkowania — wszystkim przygnębionym, 
niezdolnym do pracy i z osłabioną wolą ludziom, 
wskazuję naukową i naturalną drogę do 
pozbycia się cierpień nerkowych, bezsenności, 
niechęci do pracy, osłabienia fizycznego i psy- 
chiecznego, bólów stawów, bólów głowy. zabu- 
rzeń w trawieniu, oraz wielu innych dolegliwości. 
Należy niezwłocznie jeszcze dzisiaj napisać 
kartę i zażądać przesłania gratis i franco 
MOJEGO PRZEWOZNIKA 
Upraszamy zaadresować kartę: 4177 
E. PASTERNACK, BERLIN, N. O., 
MICHAELKIRCHPLATZ 13, ODDZIAŁ 95. 
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"Do sprzedania 


Wózek dziecięcy 


kryty (z budką) 
Ul. Kazimierza Wielkiego 98, front (N. Wieś) 


e A 


OLEJ RYCYNOWY 


apteczny w pakunkach po 5, 10 i20 kg. tylko hur- 
4165 towņuie, najmniej 80 kg. sprzedaje 


Polskie Tow. Handlowe S. A. 
Kraków, Sławkowska 1. Tel. 2078 


; R 


lw Krakowie przy ul. Długiej 


Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunaje 


Nr. 231 


ADWOKAT 


Dr. HIERONIM KRUG 


obrońca w sprawach karnych otworzył kancslarje 
26, Il p. 
Telefon 4221. Telefon 4221: 


nn R ARARAKAKEŃ 


Firm. 1495/23 
spółdz. 1. 63. 


Do rejestru spółdzielni wpisano zmiany: 


Siedziba i dotychczasowe brzmienie dpowi 
„Tanich domów robotniczych" Spółdzielnia z OćP 4 82 
nością udziałami w Krakowie. 


1. Numer kolejny wpisu 2. 
2. Zmiana firmy na: Towarzystwo „Tani 
spółdzielnia z odpowiedzialnością w K 
3. Przedmiot przedsiębiorstwa rozszerzon 
wanie wkładek oszczędniościowych i na prowa 
kiej pracy wychowawczo-oświatowo-społecznej. 
4 Udział członka wynosi 950.000 Mp. 
5. Ustąpił członek Zarządu Leon Zurek, 
rządu wybrany został Stanisław Żurek, rusznikarz 
wie, uł. Krowoderska 21. , 


Dzień wpisu 26 września 1923. 
Jako handlowy, Sąd okręgowy, oddz. Il. 
Kraków, dnia 24 września 1923. 4182 


Kazimierz W itkowski gncejstii 
Należyte ___Należyte wygotowanie potwierdz. iero 


EFTA FTFiiid. 
KAMIENICE. PARCELE DOMY, FIBAK! 


w Krakowie i na prowincji oraz ziemie 
małoro iych, pierwszej klasy i bardzo pia 
w okolicy Dubna poleca do sprzeda 


BIURO SPRZEDAŻY I KUPNA 


pod firmą 


CENTRALNE RAD INFORMACIINE 


KRAKÓW, UL. KARMELICKA 15 TELEFON 1340 


Polecamy się również mającym 720i" 

sprzedania o oddanie nam zastępstwa a 

akcję przeprowadzamy z całą SU 
nością i dokładnością: 


kok ELE A zz m 


KLEJ STOLARSK 


kostny marki „STREM“ tylko hurtownie %0 i 


W DOLSKIEM TOWARZYSTWIE ini f 
w Krakovis, Slawkowska |, ms pa 


Największy wybór mi 
do pisania i telefonów 


„ROYAL” 


Kraków, Florjańska 49 


1577 
Telefon 1877. as Tele SA 


cze” 


4 


U RKKRKEREZRKK 


4127 


ae seb 
Zarząd kopalni w Zachodniej MałoP d 


Reflektujemy tylko na 


x Ś 
wego, z diugoletniemi i 6&9 mi $ ów: 
Oferty tylko pisemnie Z © sa“ Krug 
uależy skierować do biura si płaca dysP7, 
Karmelicka 16, pod » Stangret - + do : 
umowy, mieszkanie, Światło i e zostal 


Podania nieuwzględni 


zycji. odpowiedzi. 


4155 


Stefan cze 


edaktor odpowiedzialny: wskiego $ 


firmy: Towarzysi al | 


